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Fundament 
wysokiego urodzaju 


Żniwa dobiegają końca. Przed rolnictwem wyłania się nowe 
ważne zadanie: szybkie i sprawne przeprowadzenie siewów 
jesiennych i orek zimowych. Od wykonania tego zadania za- 
czeć będą plony, jakie zbierzemy w roku przyszłym — w trze- 
Cim roku planu 6-letniego. 

Ogromne znaczenie jesiennej kampanii siewnej podkreślone 
Zostało w uchwale Prezydium Rządu, która stawia przed na- 
Szym rolnictwem konkretne zadania produkcyjne, określa po- 
Moc państwa w ich realizowaniu oraz ustala obowiązki rad 
aarodowych w zbliżajacej się kampanii siewnej. 

Naczelnym hasłem tegorocznej akcji siewnej jest osiągnięcie 
wzrostu plonów 4 zbóż z I ha — o 1 kwintal, Wykonanie tego 
<adania wymaga poważnych wysiłków. Jest to wielkie i do- 
hiosłe dla naszej ojczyzny zadanie. Realizacja tego zadania 
Brzyniesie z areału zasiewów jesiennych wzrost plonów o po- 
lad 600 tysięcy ton żyta, pszenicy 1 jęczmienia. Realizacja 
Uchwały Prezydium Rządu w sprawie wykonania na znacznie 
FMerszą skalę głebokich orek zimowych zapewni wzrost plo- 
uw z zasiewów wiosennych 1952 roku. 


„Już tegoroczne żniwa wykazały, że dzięki zastosowaniu właś- 
twych metod agrotechnicznych, plony poważnie wzrosły. Ma- 
"A wszelkie warunki, by zrealizować hasło tegorocznej je- 
ag akcji siewnej i w 1952 r. podnieść przeciętną wydaj- 
OŚĆ czterech głównych zbóż o 1 kwintal z hektara. 


Obok zadania zwiększenia wydajności z hektara stoi zadanie 


Zagospodarowania pozostałych jeszcze ugorów i odłogów oraz 
TOzszerzenia bazy paszowej rolnictwa, stworzenia warunków 
dla dalszego rozwoju hodowli przez zwiekszenie obszaru za- 
slewów roślin pastewnych, a w szczególności miedzyplonów zi- 
Mowych bez uszczuplenia powierzchni upraw głównych. 


Jesienna kampania siewna jest dalszym ciągiem nieustannej 
walki o wyższe urodzaje. Zrozumienie tego jako obywatelskie- 
80 obowiązku będzie w masach chłopskich tym silniejsze, im 
Szerzej, lepiej i pełniej zostaną przeprowadzone polityczne 
l gospodarcze przygotowania do akcji siewnej. Doniosłym mo- 
mentem w organizowaniu akcji siewnej są narady gromadz- 
le. na których omawiane są zadania akcji siewnej, wytyczne 
W sprawie rozszerzenia upraw potrzebnych dla kraju oraz ca- 
Oroczne zamierzenia w sprawie kontraktacji dla dobrowolne- 
80 przyjmowania ich przez chłopów. : 


Trzeba przestrzegać, żeby wytyczne odpowiadały warunkom 
Produkcyjnym gromad i były jednocześnie mobilizujące i żeby 
ay kontraktacji oraz wytyczne były przez chłopów dobro- 

'olnie przyjmowane w zrozumieniu potrzeb gospodarki i ich 
gp asnych. korzyści, by nie było prób administracyjnego naci- 
SR zamiast wyjaśniającej i organizującej pracy. Na zebra- 

lach gromadzkich odpowiednie miejsce musi znaleźć sprawa 
Pomocy sąsiedzkiej i sprawa wykorzystania wszystkich do- 
stępnych maszyn rolniczych. 


hr. , spółdzielniach produkcyjnych wielką rolę spełniają ze- 
ka a ustalające plany zasiewów i ilości dniówek obrachun- 
Mych; niezbednych do wykonania poszczególnych prac oraz 
osci dniówek, które wyrobić ma każdy członek spółdzielni. 
„Rozwinięcie współzawodnictwa pracy będzie jednym z warun- 
ów pomyślnego wykonania zadań, stojących przed spółdziel- 
hiami produkcyjnymi w okresie jesiennym. 
a Tegoroczna akcja siewna powinna być poważnym krokiem 
a drodze gospodarczego, organizacyjnego i politycznego wzmoc- 
Rienią spółdzielni produkcyjnych.. Spółdzielnie produkcyjne 
Powinny dla indywidualnych chłopów świecić przykładem 
Wyższości zespołowej gospodarki *proatego nieustanną opieką 
Moczyć trzeba przygotowania 4 | nó siewnej i jej przebieg 
„po dzielniach produkcyjny | chaZegOlną opieka należy 
or Czyc te spółdzielnie, KtÓr „arynedzezas przejawiają słabości 
A raki w pracy. Trzeba rozbijązen i wkie zakusy wroga klaso- 
€zą wobec tych spółdzielni, przu „sić do nich doświadczenia 
duja ca pracy, ogromnej większości spółdzielni, zwłaszcza przo- 


|-- 


y lelkie znaczenie čla przebiegu akcji siewnej i orek zimo- 
ni. ch. w PGR-ach ma mobilizacja załóg. Konieczne jest, by 
zan kampanii był szczegółowo omówiony na naradach produk- 
vjnych, by każdy bez wyjątku pracownik PGR-ów był wciąg- 
hięty do współzawodnictwa socjalistycznego o wykonanie planu 
ya podstawie dokładnego zrozumienia zarówno zadań ogólno- 
rajowych, jak znajomości planu danego zespołu, gospodar- 
stwa, brygady. 


_ Komitety Gminne, podstawowe organizacje partyjne w gro- 
adach, koła ZSL i ZSCh, wespół z organizatorem zebrań 
Eromadzkich — gminnymi radami narodowymi, skupią najszer- 
ey aktyw polityczny i społeczny wsi do czynnego udziału 
dzi bilizacji wsi, załóg POM-ów i SOM-ów, pracowników spół- 
Teini gminnych i całego aparatu obsługującego akcję siewną. 
niosłą roła organizatora przypada radom: narodowym, któ- 
=P zaktywizować aparat Służby Rolnej w celu roz- 
A "ESEE racjonalnych metod uprawy, nawożenia i siewu, 
A dużym stopniu zadecyduje o właściwym przebiegu i do- 
"m wyniku siewów jesiennych. 
„Szczególne znaczenie ma w tej mierze przygotowanie mate- 
latų siewnego. Sia trzeba dorodnym, suchym, dokładnie 
Zyszczonym, chemicznie zaprawionym ziarnem. 
gy Onieczne jest, aby w pełni były wykorzystane mo- 
Bo zasiewów ziarnem kwalifikowanym lub jednolitoodmia- 
ym. 
ję poniosłe zńaczenie będzie miało przeprowadzenie zasiewów 
siennych w najodpowiedniejszym dla każdej uprawy terminie. 
xmaga to sprawnego i szybkiego przeprowadzenia akcji. 
4 onieczńa jest duża aktywność, by zapewnić wykonanie pla- 
kontraktacji, który obejmie większy obszar upraw, niż 
ag ubiegłym. Państwo daje kontraktującyra chłopom do- 
"une i atrakcyjne warunki. 
z Poważne ulgi t ułatwienia 
POd uprawę odłogi i ugory. 
gy) Aństwo daje wsi szerokie możliwości podniesienia wydajno- 
A gleby. W jesiennej akcji siewnej rolnictwo dysponować bę- 
u "e przeszło 25.000 traktorami (o 10.800 więcej, niż jesienią 
nic r.) 48.768 siewnikami w PGR-ach, SOM-ach i POMx-ach, 
e licząc siewników w spółdzielniach produkcyjnych i u indy- 
ldualnych gospodarzy. 
y, Trzeba, by cały park maszyn był należycie i racjonalnie wy- 
stzystany. Ostatnie dni należy wykorzysta dla zakończenia 
gt ontÓW. W czasie akcji siewnej trzeba będzie czuwać nad 
„Alem maszyn i zapewnić operatywną i szybką ich naprawę 
W razie uszkodzenia. - 
Na jesienną kampanię siewną państwo przeznacza 80 tysięcy 
n kwalifikowanego ziarna siewnego, a więc o 38 procent wię- 
J niż w roku ub., oraz 547.160 ton nawozów sztucznych 
W tym 362.000 ton dla indywidualnych gospodarstw). 


Państwo nasze daje wsi nawozy sztuczne po cenach niższych 
R kosztów własnych produkcji, udziela dotacji ośrodkom ma- 
cia owym, pomagającym mało i średniorolnym chłopom szyb- 
„| i sprawniej wykonać najcięższe prace rolne, udziela pracu- 

Cym chłopom kredytów na dogodnych warunkach. 

Udostępnienie tych wszystkich możliwości i pomocy jaką 
s chłopom państwo — to pilne i odpowiedzialne zadanie 

Szystkich zainteresowanych władz i organizacji. 


przyznane są tym, którzy biorą 


[da 


Mobilizować do sprawnego przeprowadzania prac siewnych, 
mtrojować, by wszędzie i na czas odbyły się zebrania gro- 
naj lzkie: pilnować. by wszystkie maszyny były jak najracjo- 
Jas wykorzystane oto zadania terenowych instancji 
Tganizacji partyjnych. 
ky Tzeba, by instancje i organizacje partyjne rozwinęły szero- 
akcję masowo-agitacyjną, która jest warunkiem skupienia 
si Jszerszych mas pracujących wsi do wykonania zadań akcji 
ać ej [nstancje i organizacje partyjne powinny mobilizo- 
ix okazywać pomoc i kontrolować prace rad narodowych 
ža oratu gospodarczego w akcji siewnej. Gromadzkie organi- 
TAR partyjne winny odbywać swe zebrania poświęcone spra- 
€ akcji siewnej przed zebraniami gromadzkimi. 


wa onkowie partii winni mobilizować chłopów do pokrzyżo- 

hies wszelkich, prób niecnej roboty wroga klasowego, wy- 

cię nej w akcję siewną, w plany BA RA Winni świe- 
opizykładem w akcji siewnej, w zawieraniu kontraktów, 
rganizowaniu pomocy sąsiedzkiej. 


wykonać jesienne zasiewy szybko i sprawnie, przy zastoso- 
Ekięh zasad nowoczesnej agrotechniki — to dła mas chłop- 
Zape — Znaczy: zwiększyć dochodowość własnych gospodarstw, 
Ras wnić przemysłowi potrzebne surowce, zaopatrzyć w chleb 
| Y pracujące pochłonięte realizacją planu 6-letniego, 1 


x : 


, Uchwała Rady Ministrów w sprawie 
wzmożenia walki ze spekulacją 
i nadużyciami w handlu 


(f) W trosce o należyte zaopatrzenie ludności w artykuły 
| spożywcze i przemysłowe oraz celem ukrócenia spekulacji. 
| przynoszącej duże szkody społeczeństwu, Rada Ministrów 
| powzięła uchwałę w sprawie wzmożenia wałki ze spekułacją. 
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| mięso, 


i sztuk chorych, a 


! runkach, 


| nikowemu 


(ska i chińska 


Uchwała powołuje Komi- 
sje do walki ze spekułacją i 
nadużyciami w handlu. Ko- 
misje takie powstaną przy pre 
zydiach powiatowych, miej- 
skich i dzielnicowych rad na- 
rodowych. 
komisji 


Zakres działania 


obejmuje: 


a) kontrolę nad przestrze- 

ganiem przepisów o ob- 
rocie handlowym, w szcze- 
gólności sprawdzanie w skle- 


i 

Uchwała Rady Ministrów w 
sprawie wzmożenia walki ze 
spekulacją przyjeta bedzie 2z 
uznaniem przez najszersze ma- 
sy ludności. w 

Obecnie, w okresie przejścio- 
wych trudności zaopatrzenia w 
hieny spekulanckie n- 
prawiając nielegalny skup, ubój 
i czarnorynkową sprzedaż po 


|spekulanckich cenach, godzą w 


interesy ludności i utrudniają 
w ten sposób poprawę w sytua- 
cji rynkowej. 


Pochodzące ze spekulacji 
mięso jest ponadto rozżsadni- 
kiem chorób, gdyż "nie jest 


kontrolowane przez służbę we- 
terynaryjną, pochodzi często ze 
z reguiy — 
przechowywane jest w wa- 
uragających elemen- 
tarnym zasadom higieny. 
Spekulancit uprawiają czarno- 
rynkowy handel nie tylko mie- 
sem. Gdziekolwiek zjawiają się 


pach należytej sprzedaży po- 
siadanych zapasów towarów. 
pobieranych cen, sposobu 
przechowywania i jakości to- 
warów oraz rzetelności miar 


i wag. 
b) wykrywanie przestępstw 
"7 spekulacyjnych oraz na- 
dużyć w handlu, w szczegól- 
|ności drogą ujawniania za- 
wodowych nielegalnych han- 
dlarzy, ich agentów i innych 
| spekulantów. 


idnio przez 
|bądź za pośrednictwem dzia- 


W skład komisji wchodzą: 


członek Prezydium właściwej 
Rady Narodowej, jako jej 
przewodniczący, pracownik 


Prokuratury RP, pracownicy 
Państwowej [Inspekcji Han- 
dłowej oraz powołani przez 
Prezydium Rady Narodowej 
przedstawiciele organizacji 


nują swe czynności bezpośre- 
swych członków, 


łajacych pod nadzorem ko- 
misji kontrolerów “ społecz- 
nych, delegowanych przez 
organizacje społeczne, 


* 


!trudności chociażby killudnio- 
jwe w zaopatrzeniu 
| wiek: artykuł 
| przemysłowy, 
nizuja napór na sklepy, wyku- 
j pują dany artykuł i sprzedają 
go po wyższej cenie. 

Kim- sa spekulanci, z jakich 


| sfer głównie rekrutują sie ama- 


spożywczy, 


zonego przez uczciwych ludzi 
, procederu? 


chcą imać się uczciwej pracy, 
to rozmaitego rolfizaju zawodowi 
jkryminaliści i oszuści. Wszelkie 
| szumowiny i wrogie klasowo 
elementy maczają palce w pro- 
| cederze spekulanckim. 

W podziemiu spekulanckim 
istnieje swoista hierarchia. Re- 
kiny spekulanckie z większymi 
zasobami pieniężnymi werbują 
| sobie tzw. koników - pomocni- 
ków, zaopatrują ich w pienia- 


w jakikoi- | 
czy | 
spekulanci orga- | 


torzy przestępczego i znienawi- | 
| wzmożenie walki ze spekulacją 


To z reguły zawodowcy, daw- | 
ni kupcy i handlarze, którzy nie | 


ii 


f 


| 


' spekulanci. 


| Spekulanci 


F 


ze i wysyłają na wykunywa- 
nie towarów do sklepów,. lub 
na wieś, dla spekulanckich ope- 
racji. 

Są t działający w pojedynkę 
Wszyscy oni upra- 
wiając handel 


Uchwała 
która 


Rady Ministrów, 
przyniesie w rezultacie 


spotka się nie tylko z uzna- 
niem ze strony społeczeństwa, 
ale i z aktywnym poparciem ze 
strony ludności, która okazy- 


wać będzie.na każdym kroku | 


pomoc komisjom, pewołanym 
przy Prezydiach Miejskich, Po- 
wiatowych i Dzielnicowych Rad 
Narodowych. 

Zadanie walki ze spekulacją 
stoi w całej rozciągłości także 
przed masami pracującymi wsi. 
miejscy wykorzy- 
stując spotykaną na wsi nie- 
znajomość przepisów państwo- 


łańcuszkowy u-i 
|trudniają życie ludziom pracy. 


Prokuratura 
Rzeczypospolitej będzie | ko- 
iordynowała całość walki ze 
spekulacją i nadużyciami w 
kandu. w szczególności dzla- 
łania Milicji Obywatelskiej i 
Państwowej Inspekcji Han- 
dłowej na poszczególnych od- 


Generalna 


| społecznych. Komisje wyko- | Cinkach. zagrożonych speku- 


łacją oraz będzie czuwała nad 
odpowiednią intensywnością 
(wykrywania i ścigania tych 
| przestępstw przez organa Mi- 


licji Obywatelskiej i Pań- 
stwowej Inspekcji Handlo- 
wej. i 


l wych, oszukują chłopów, znai- 
| dują sobie wspólników wśród 
wiejskich spekulantów. Nie- 
| kiedy i nieuczciwe jednostki w 
| aparacie handlowym współpra- 
i cują ze spekulantami. 

Nowo powołane komisje do 
| walki ze spekulacją i naduży- 
| ciami w handlu będą ujawniać 
| wszelkie szkodliwe machinacje 
| spekulantów i ich pomagierów 
| oraz pociagać winnych do od- 
powiedzialności. 

Wzmożenie walki ze spekula- 
| cja, ukrócenie spekulacji przy- 
|ezyni się do poprawy  zaopa- 
trzenia ludności w artykuły, 
| których niedobór odczuwa się 
przejściowo na rynku i ułatwi 
przezwyciężenie trudności. 

Aktywna pomoc 
państwowym w walce przeciw 
spekulacji i nadużyciom w 
handlu leży w interesie wszy- 
stkich ludzi pracy. 


Zbrodnicze prowokacje amerykańskie 


(d) PEKIN (PAP). Agencja 
z Kaesongu: 


Po zaatakowaniu terenu kon- 
ferencji w Kaesongu przez sa- 
molot amerykański, oficerowie 
łącznikowi koreańscy i chińscy 
natychmiast zakomunikowali o 
tym fakcie pogwałcenia strefy 
neutralnej — oficerom łączni- 
kowym delegacji amerykańskiej 
w Munsan. Oficerowie łączni- 
kowi koreańscy i chińscy do- 
magali się, by strona amery- 
kańska wszczęła natychmiast 
dochodzenia w tej sprawie. 

Amerykańscy oficerowie łącz- 
nikowi, po przybyciu na miej- 
sce, bombardowane i ostrzeli- 
wane przez samolot amerykań- 
ski, zachowali się w sposób nie- 
odpowiedzialny. 

W związku z tym oficer łącz- 


|nikowy ze strony koreańskiej i 


chińskiej złożył oficerowi łącz- 
delegacji amery- 
kańskiej następujące uroczyste 
oświadczenie: 

„Muszę podkreślić niezwykle 
poważny charakter tego incy- 


identu. Na zlecenie szefa naszej 


delegacji składam ostry pro- 


jtest i komunikuję, że wszelkie 


posiedzenia w dniu 23 bm. są 
zawieszone. Delegacja koreań- 
zastrzega sobie 
prawo wysunięcia uzasadnio- 
nych roszczeń. Dochodzenia na- 


Prasowa Nowych Chin donosi 


|lot amerykański dokonał nalo- 
tu, trwają“. 
* : 


PEKIN (PAP). Nalot amery- 
kański na Kaesong odbył się w 
następujących okolicznościach: 
| Dnia 22 sierpnia o godz. 22 
min. 20 samolot amerykański 
| przeleciał nad terenem konfe- 
| rencji w Kaesong, krążył dwa 
(lub trzy razy ra niskiej wyso- 
kości, a następnie zrzucił bom- 
(by Z badań, jakie dotąd prze- 
prowadzono, wynika, że jedna 
jbomba napałmowa spadła na 
miejsce oddalone przeszło 200 
m od gmachu, w którym toczą 
się rokowania, i w odległości 
,800 m od siedziby 
| koreańskiej i chińskiej. Trzy 
|inne bomby zostały zrzucone na 


|200 m na północny zachód od 
siedziby delegacji koreańskiej 
li chińskiej. Po zrzuceniu bomb, 
samolot amerykański  ostrzeli- 
wał z lotu koszącego teren kon- 
| ferencji. 


To  haniebne.i zdradzieckie 
postępowanie strony amerykan- 
skiej wywołało głębokie obu- 


koreańskiej i chińskiej, wśród 
; dziennikarzy zagranicznych oraz 


| sze na miejscu, na które samo- i wśród mieszkańców Kaesongu. | 


delegacji ; 


pagórek, położony w odległości | 


rzenie wśród członków delegacji | 


| Ostatni wypadek jest 


jeszcze 
bardziej poważnym  pogwałceż 


niem strefy neutralnej niż pro- imperializm amerykański knuje. 
napaść na patrol |z premedytacją, dążąc do saba- | 


wokacyjna 
chiński 
dżon. 


w pobliżu Panmun- 


spowodowały zawieszenie rokowań w Kaesongu 


!'rokówania o rozejm, w sposób 
,dobitny demaskuje spisek, jaki 


ERA rozmów w Kaesongu. 
| Strona koreańska i chińska zlo- 


organom | 


Przygotowania do nowego roku szkolnego 


Państwowe 


przygotowywanie książek do wysyłki 
Książki” w Warszawie. 


23 miliony podreczników wydrukowały na nowy rok szkolny 
Zakłady Wydawnictw Szkolnych 


Na 
personel 


zdjęciu 
przez „Domu 


Foto CAF — A. Nowosielski 


Uroczysta akademia w Bukareszcie 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 


Rumunii przez Armię Radziecką 


(Ð BUKARESZT (PAF) W 
, Bukareszcie odbyła się uroczy- 
‘sta akademia poświęcona 7 
| rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką spod 
jarzma faszystowskiego. 
Długotrwałymi oklaskami po- 
witali uczestnicy akademij po- 


jawienie się za stołem prezy- 
dialnym premiera rządu ru- 
muńskiego — dr. Petru Groza, 


wicepremiera i sekretarza gene- 
ralnego Rumuńskiej Parti: Ro- 
,botniczej — G. Gheorghiu-Deja 
i oraz kierowników partii i rzą- 
du. p 

Długotrwałą owacją na cześć 
. Związku Radzieckiego i wielkie- 


į go Stalina powitali zebrani zaj- 


Brutalny nalot amerykański ży w związku z tym incyden- | mujących miejsca w Prezydium 


¡na miejsce, w którym toczą się item ostry protest. 


Bezczelne zachowanie się amerykańskich 
olicerów łącznikowych 


(d) PEKIN (PAP) Agencja 


i Nowych Chin przytacza kore- 


l spondencję Burchetta, 


wspól- 


pracownika dziennika „Ce Soir“ 
iz Kaesongu o prowokacyjnym 


zachowaniu się amerykańskich 
oficerów łącznikowych, pułkow- 
nika Kinney'a .i pułkownika 
Murray'a. Korespondent ten po- 
daje: 


Cała ludność Kaesongu i 
wszyscy korespondenci słyszeli 
szum motorów samolotu ame- 
rykańskiego, który z niskiego 
lotu zrzucił bomby. Wszyscy 
słyszeli odgłos wybuchów i wi- 
dzieli ogień, wywołany przez 
bombę  napalmową. Wszyscy 
słyszeli odgłosy strzałów z ka- 
rabinów maszynowych. Lecz 
amerykańscy oficerowie łączni- 


,kowi nie chcieli uznać faktów. 


Nie chcieli oni w ogóle oglą- 


ldać miejsca zbombardowanego. 
| Trzeba ich było dosłownie cia- 
'gnąć. Śmiali się oni i pozwolili 
| sobie na kpiny z tego tak po- 
; ważnego aktu pogwałcenia te- 
i renu neutralnego. Nie chcieli 
,oglądać odłamków z bomb oraz 
bomby napalmowej, która spa- 
dła na piaszczysty teren i nie 
i wybuchła. W pewnym momen- 
cie p. Kinney oświadczył: „Nie 
pójdę dalej, bo deszcz zaczyna 
,padać. Odwołujemy tę wizję lo- 
| kalną“. 

Ostatni incydent, który po- 
iprzedzony został przez inne zna- 
ine akty brutalnego pogwałce- 
nia strefy neutralnej, jest oczy- 
wiście uważany za niezwykle 
poważny. Formalny protest zo- 
stanie wkrótce ogłoszony, a 
tymczasem dalsze posiedzenia 
w Kaesongu zostały zawie- 
szone. 


Pismo protestacyjne gen. Kim I[r-sena 
i gen. Peng Teh-huei do Ridgway'a 


(f) PEKIN (PAP). — Głównodowodzący koreańskiej armii 
Judowej Kim Ir-sen oraz dowódca ochotników chińskich 
|Peng Teh- huei skierowali do generała Ridgwaya następu- 


jący protest: 

Nie ostygła jeszcze krew na- 
szego bohaterskiego żołnierza 
Yao Cziang-hsianga. który zo- 


stał zdradziecko zamordowany | 


przez pańskich żołnierzy, gdy 
samolot amerykański wtargnął 
do obszaru powietrznego nad 
strefą neutralną w Kaesongu 22 
sierpnie o godz. 22 min. 20. Sa- 
molot ten zrzucił kilka bomb i 


: strzelał z karabinu maszynowe- 


go, cełując wyraźnie w. stronę 
siedziby delegacji koreańskiej i 
chińskiej. Delegacja nasza po- 
informowała o godz. 22 min. 35 
stronę amerykańską o wypadku 


'pogwałcenia strefy neutralnej i 


zażądała wszczęcia dochodzeń, 
by obwieścić światu prawdę o 
tym wypadku oraz by nie dopu- 
ścić do stworzenia przez dele- 
gację amerykańska jakiegoś pre 


| tekstu, przy pomocy którego ca- 


ta sprawa mogłaby być przed- 
stiawiona. jako przypadkowa. 
Pańscy oficerowie łącznikowi 
widzieli na własne oczy leje od 
bomb, zrzuconych przez amery- 
kański samolot. odłamki oraz 
inne dowody rzeczowe, świad- 
czące o tym, że bomby te spadły 
przed kilkoma godzinami. Ame- 
rykańscy oficerowie łącznikowi 
nie mogli więc zachować się ina 
z«ej, jak milczeć. Zresztą, nieza- 
leżnie od dochodzeń wspólnie 
przeprowadzonych, Świadkowie 
i aowody rzeczowe. jakie posia- 


„damy, wykazują w sposób nieza 


bity i bezsprzeczny fakt prowo- 
| kacji ze strony amerykańskiej. 

Waży się pan na to, by bez 
skrupułów kontynuować swe 
prowokacje, ponieważ ocenia 
pan błędnie naszą cierpliwość 
w dążeniu do pokoju jako 
oznakę słabości. I dlatego żoł- 
nierze pańscy ostrzeliwali t.aj- 
pierw Panmundżon, następnie 
zamordowali szefa naszego pa- 
trolu i w końcu usiłowali za- 
n.ordować członków naszej de- 
legacjii Musimy panu oświad- 
czyć. że rachuby pańskie są fał- 
s „we. 

Prawda jest. że postępowanie 
nasze nacechowane było wyjąt- 
kową cierpliwością w dążeniu 
do zabezpieczenia pokoju i do 
rozejmu. Ale cierpliwość nasza 
ma pewne granice. Zdajemy so- 
bi. dobrze sprawę z tego. że 
pokój nie może być osiągnięty 
iedynie przy jednostronnym 
pragnieniu pokoju. które nas 04 
żywia. Brak szczerości z pań- 
skiej strony podczas rokowań o 
Tuzejm ujawnił się obecnie z ca- 
łą wyrazistością zarówno w pro- 
wokacjach, podejmowanych bez 
skrupułów z pańskiej strony, 
poza salą posiedzeń, — jak i w 
bezczeinych żądaniach na sali 
posiedzeń. Strona amerykańska 
domaga się bowiem przesunię- 
cia wojskowej linii demarkacyj 
nej w głąb naszych pozycji, by 
utrudnić rokowania. Mamy na- 
i dzieję. że rokowania w sprawie 


rozejmu dadzą rezultaty oraz 


że sprawiedliwe i rozsądne poro | 


zumienie, możliwe do przyjęcia 
dla obu stron. zastanie wresz- 
cie osiągnięte. Jakże jednak mo- 
że się ziścić nasza nadzieja, sko- 


iro w ślad za zamordowaniem 


naszego żołnierza samolot ame- 
rykański świadomie zrzuca 


| bomby na naszą delegację? 


W tej sytuacji delegacja na- 
sza nie może postąpić inaczej, 
jak ogłosić odroczenie posiedzeń 
od 23 sierpnia — oraz czekać 
na podjęcie przez stronę ame- 
rykańską odpowiedzialnych kro- 
k.w w związku z poważnymi 
wypadkami prowokacji wojsk 
amerykańskich. Jakże możemy 
kontynuować rokowania w spra- 
wie rozeimu, skoro strefa neu- 
tralna nie jest uznawana przez 
stronę amerykańską i skoro 
wojska amerykańskie przygoto- 
wują przez cały czas zamordo- 
wanie naszych nieuzbrojonych 
delegatów, znajdujących się w 


| strefie neutrałnej w celu prowa 
dzenia rokowań o rozejm? Mu- 
si pan zdać sobie sprawę z te- 
go. że wszelkie rokowania mię- 
dzy nami opierają się na za- 
sadzie równości; jeżeli strona 
amerykańska nie wykazuje w 
praktyce poszanowania dla tej 
zasady i jeżeli ma czełność uwa 
żać siebie za zwycięzcę i waży 
jsię deptać w sposób arbitrałny 
wszelkie porozumienia, włącznie 
z porozumieniem w sprawie u- 
tworzenia neutralnej strefy w 
Kaesong — to cała odpowie- 
dzialność za skutki tego poste- 
powania i złej woli spada w ca- 
łości na stronę amerykańską. 


W związku z prowokacyjną 
akcją amerykańskich sił zbroj- 
nych, które dnia 22 sierpnia 
świadomie zamierzały zamordo- 
wać członków naszej delegacji, 
składamy ostry protest i ocze- 
kujemy zadawalającej odpowie- 
dzi z pańskiej strony. 


Oddziały Koreańskiej Armii Ludowej 
udaremniły próby agresorów 
rozpoczęcia generalnej oiensywy 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armij Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 
nym 23 sierpnia w Phenjanie 
donosi, że oddziały Armii Lu- 
dowej w ścisłym współdziała- 
niu z ochotnikami chińskimi 
na wszystkich frontach odpie- 
rały ataki przeciwnika. 

— Na froncie __ centralaym i 


wschodnim oddziały Armii Lu- 
dowej i ochotników chińskich 
udaremnity próby przeciwnika 
rozpoczęcia generalnej ofensywy 
i zadały mu poważne straty w 
ludziach i sprzęcie. 

Artyleria przeciwlotniczą i 
specjalne oddziały strzelców 
przeci. lotniczych zestrzeliły 3 
samoloty nieprzyjacielskie, 


| członków radzieckiej delegacji 
rządowej — wicepremiera -rzą- 
|du ZSRR, Marszałka Związku 
jliadzieckiego — K. Woroszyło- 


wa, wiceministra spraw zagra- 
nicznych ZSRR — A. Bogomo- 
łowa i ambasadora ZSRR w 
Rumunii — S. Kawtaradze. 

Za stołem prezydialnym za- 
jęli miejsca kierownicy delega- 
cji rządowych krajów demokra- 
cji ludowej, w tej liczbie czło- 
nek delegacji polskiej — min. 
Mijal, delegacji NRD i Mongol- 
skiej Republiki Ludowej, 

Z głęboką uwagą wysłuchali 
| zebrani przemówienia wicepre- 
|miera rządu Rumuńskiej Repu_ 
|bliki Ludowej — Vasile Luca. 

Przemówienie przerywane by- 
ło wielokrotnie burzliwymi o- 
wacjami na cześć wodza naro- 
du rumuńskiego — Gheorghiu- 
Deja, na cześć Związku Ra- 
dzieckiego i wielkiego przyja- 
ciela narodu rumuńskiego — 
Stalina. 

Z kolei głos zabrał przewod- 
jniczący radzieckiej delegacji 
rządowe,, Marszałek Związku 
Radzieckiego Woroszyłow 


j uczestnicy akademii 


Uczestnicy akademii powstaw= 
szy witają długotrwałymi oklas= 
kami Marszałka Woroszyłowa. 
Rozlegaiją się okrzyki na cześć 
ZSRR, WKP(b) i Stalina. 


(Tekst przemówień podajemy 


na str. 2.) 
Następnie przemówienia po- 
witalne wygłosili kierownicy 


zagranicznych delegacji rządo- 
wych. które przybyły na uro- 
czystości 7 rocznicy wyzwolenia 
Rumunii. 

Wśród ogromnego entuzjazmu 
uchwalili 
tekst listu powitalnego do Sta- 
lina, p 


pA x 
BUKARESZT (PAP). — W 7 
rocznicę wyzwolenia Rumunii 
przez Armie Radziecką odbyło 
się w Bukareszcie uroczyste zło- 
żenie wieńców u stóp pomnika 
wzniesionego ku czci żołnierzy 
radzieckich poległych w wal- 
kach o wyzwolenie stolicy. 


Na uroczystości złożenia 
wieńców przybyli kierownicy 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 


i rządu. członkowie radzieckiej 
delegacji rządowej z Marszał- 
kiem Woroszyłowem na czele, 
członkowie zagranicznych dele- 
gaeji rządowych, które przyby- 
ły na uroczystości 7 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii przez Ar- 
mię Radziecka. kierownicy i od- 
powiedzialni pracownicy placó= 
wek dyplomatycznych Chin Lu- 
dowych. NRD i krajów demo- 
kracji ludowej, 

U stóp pomnika złożyli wień- 
ce przedstawiciele Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Naro- 
dowego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, rządu, KC Rumuń- 
skiej Partii Robotniczej, Armii 
Radzieckiej i Armii Rumuń- 
skiej, przedstawiciele dełegacji 
zagranicznych oraz organizacji 
społecznych, E 


Przyjęcie w ambasadzie rumuńskiej 


w Warszawie 


(f) W dniu 23 bm. Ambasador 
| Rumuńskiej Republiki Ludowej 
| Nicolae Dinulescu wydał przy- 
jęcie z okazji Święta Narodo- 
wego Rumunii — VII rocznicy 
: wyzwolenia Rumunii przez Ar- 
mię Radziecką. 

Na przyjęcie przybyli: tow 
wicepremier Zawadzki na czele 
członków Rządu, wśród któ- 
rych znajdował się Minister 
Spraw Zagranicznych tow. 


Skrzeszewski, przedstawiciele 
KC PZPR z sekretarzami KC — 
tow tow. Ochabem i Nowakiem 
ne czele, generalicja przedstawi 
ciele stronnictw politycznych, 
CRZZ i organizacji społecznych. 
Licznie reprezentowany był 
świat nauki i sztuki. 

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie Korpusu Dyploma= 
tycznego. p 


Gromadzkie grupy hodowców 


przyczyniają się do rozwoju 


` 


hodowli tuczników 


(d) Do rozwoju hodowli tucz- 
ników w' poważnym stopniu 
przyczyniają się gromadzkie 
grupy hodowców trzody chlew- 
nej ZSCh. Obecnie istnieje w 
kraju ponad 38 tysięcy takich 
giup, które zrzeszaja łącznie ok 
1.115 tysięcy członków. 

Dzięki samokształceniu pro- 
wadzonemu w grupach. dzięki 
naradom produkcyjnym, a prze- 
de wszystkim  współzawodnie- 
twu, wiele grup hodowców 
trzedy chlewnej osiaga wysokie 
wyniki produkcyjne. 

Np członkowie grupy hodow- 
ców trzody chlewnej z gromady 
Paszowo w pow. leskiim, woj. 
rzeszowskiego, zobowiązali się 
zakontraktować w ub. roku 136 
sztuk: trzody bekonowej. Zobo- 
wiazanie to wykonali oni ze 
znaczną nadwyżką, 
iąc 186 sztuk bekonów. Kiero- 
wnikiem grupv w Paszowie jest 
Władysław Dudzik, 


odstawia-- 


Podobne wyniki uzyskali 
członkowie grupy hodowców 
trzody chlewnej ze wsi Komo= 
1zewo, w pow Czarnków, woj. 
pcznańskiego. Grupa ta. licząca 
70 członków wykonała w 140 
krocentach plan kontraktowa= 
nia trzody bekonowej Na szcze- 
goine wyróżnienie  Zasługuje 
kierownik tej grupy małorolny 
chiop Stefan Wojtkowiak, który. 
na rok bieżący zakontraktował. 
€ sztuk bekonów, z czego 4 
sztuki już odstawił 

Dotre wyniki osiągają rów- 
nież członkowie grupy hodow- 
cćw trzody chlewnej z groma= 


dy Nowe Kolnie. w pow. brzes=_ 
współzawodnictwu . 


kim. Dzieki 
2 hodowcami ze wsi Kościerzy= 
ce wykonali oni .płan kontrak- 
towania tuczników w 120 pro- 
centach Kierownikiem tej przo= 
dujęcej gruby jest Józef Chro= 
mik, xa 
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TRYBUNA LUDU 


Prowokatorzy 
pod pręgierzem 


Dokonując zdradzieckiego na- 
Jc: na teren konferencji w 
IKaesongu, imperialiści amery - 
skańscy wyraźnie udowodnili, że 
nie ma takiej ohydnej i zbrodni- 
czej prowokacji, której nie by- 
liby gotowi się imać, byłe stor- 
pedować rokowania, byle nie 
dcpuścić do przywrócenia poko- 
ju v Korei. 

Ta niespotykana 
próba zamordowania przybyłej 
na rokowania delegacji strony 
przeciwnej stanowi punkt kul- 
minacyjny nieustannych, cy- 
nicznych prowokacji amery - 
kańskich, spośród których szcze% 
gólną odrazę i potepienie wy- 
wołał na całym świecie do- 
konany kilka dni temu w neu- 
tralnej strefie Kaesongu mord 
na plutonotwrvm chińskim Yao 
Cziang-hsiang. 

Bandyckie prowokacje stano- 
wią godne uzupełnienie takty- 
ki, którą przedstawiciele ame- 
rykańscy stosowali dotąd sy - 
stematycznie podczas rokowań 
w Kaesongu. Cynicznie wysu - 
wając fantastyczne, niczym nie- 
uzasadnione żądania ustalenia 
linii demarkacyjnej dalexo na 
północ od pozycji koreańskich, 
daleko na północ od 38 równo- 
leżnika, Amerykanie w naj- 
widoczniejszy sposób usiłowali 
donrowadzić do impasu, do zer- 
wania rokowań. Jednocześnie 
nie ukrywali wcale, że w żą- 
daniach swych powodują się 
chęcią zapewnienia sobie do- 
godnych pozycji wojskowych do 
dalszych agresywnych działań 
wojennych. 

Odrowiednią przygrywkę do 
taktyki stosowanej przez ame- 
rvkańskich imperialistów w ro- 
kowaniach stanowi bestialskie 
bombardowanie miast i wsi 
koreańskich, a w szczególności 
Phenjanu. Nikczemne te nalo- 
tv na kobiety i dzieci koreań- 


w dziejach 


skie w celu  sterroryzowa- 
nia ludności, stanowią po- 
dły szantaż, którym agreso - 


rzy usiłują powetować klęski 
poniesione w wałce i narzucić 
swą wolę narodowi koreań - 
skiemu. 


Jedna jest wymowa bezczel- 
rych żądań amerykańskich 
w Kaesongu oraz towarzyszą - 
cych im niecnych prowokacji i 
terrorystycznych nalotów: ame- 
rykańscy agresorzy, zmuszeni da 
rokowań niepowodzeniami wo- 
jennymi i naciskiem opinii 
publicznej od pierwszej chwili 
dażyli nie do rozejmu, lecz 
do sabotowania i podminowa - 

"nia rokowań. Od pierwszej 
chwili dążyli do wykorzystania 
okresu rokowań dla przygoto- 
wania nowej, ogólnej ofen- 
sywy w Korei. Zresztą już kil- 
ka dni temu przystąpili na kil- 


ku odcinkach frontu do gene- 
ralnej ofensywy, w której od- 
działy agresorów zostały jed- 
nak z wielkimi stratami od- 
parte przez wojska ludowe. 

Jest to wyraz tej samej po- 
lityki amerykańskiej, która u- 
jewniła się w zerwaniu pary- 
skiej konferencji zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw; polityki, 
która podyktowała politykom 
waszyngtońskim odrzucenie pro 
pozycji radzieckiej w sprawie 
zawarcia paktu 5 mocarstw; po- 
lityki, która realizowana jest za 
pomocą rozbudowy nowego hit- 
lerowskiego Wehrmachtu i ja- 
pońskiego militaryzmu. Jest 
to jaskrawy wyraz prowadzo- 
nej przez Stany Zjednoczone 
p tyki zwiększania napięcia 
międzynarodowego. zbrojeń i 
agresji. 

Propozycja J. Malika na pod- 
stawie której rozpoczęły się ro- 
kowania w Kaesongu wyraźnie 
mówi o linij demarkacyjnej na 
38 równoleżniku. W tym duchu 
sformułowane są również rze- 
czowe. odpowiadające istnieją- 
cej faktycznej sytuacji propozy 
cje strony koreańsko - chińskiej 
— jedyne, które prowadzą do 
zawieszenia broni i pokojowe- 
go uregulowania problemu ko- 
reańskiego. Niezachwianie dą- 
żąc do pokoju, strona koreań- 
sko - chińska z niezwykłą cier- 
pliwością reagowała na niecne 
prowokacje amerykańskie usi- 


łując nie uronić najmniejszej 
szansy na prowadzenie roko- 
wań. 


Przeliczyli się jednak gorzko 
agresorzy, jeśli z tępotą zawo- 
dowych gangsterów oceniają dą- 
żenie do pokoju jako wyraz 
słabości.  Niezwyciężona jest 
moc bohaterskich synów narodu 
koreańskiego i chińskiego, wal- 
czących o wolność, o ojczyznę. 
Moc tę niejednokrotnie w do- 
tkliwy sposób czuli na swej skó- 
rze nienawistni agresorzy. 

Opinia publiczna wszystkich 
krajów z najwyższym  oburze- 
niem dowiadywała się o nieu- 
stających. bezczelnych  prowo- 
kacjach amerykańskich, mają- 
cych na celu zerwanie rokowań. 
Narody ostro piętnują ostatnie 
zbrodnicze prowokacje; które 
doprowadziły do odroczenia roz- 
mów. 

Domagając się jednogłośnie 
położenia kresu agresji w Korei, 
pragnący pokoju ludzie na ca- 
łym świecie solidaryzują się w 
pełni ze słowami pisma prote- 
tacyjnego gen. Kim Ir-sena i 
Peng Teh-huei stwierdzającymi, 
że cała odpowiedzialność za 
skutki postępowania i złą wolę 
interwentów w całości spada na 
amerykańskich imperialistów. 


Przerwanie rozmów 
brytyjsko-irańskich w sprawie nafty 


(f) LONDYN (PAP). Jak 
wiadomo, brytyjsko-amerykań- 
ski nacisk na rząd irański w 
sprawie nacjonalizacji irańskie- 
go przemysłu naftowego trwa 
w dalszym ciągu. W ostatnich 
dniach odbywały się w Tehe- 
ranie rozmowy pomiędzy rzą- 
dem irańskim i brytyjską dele- 
gacją rządową, która wysunęła 
propozycje uregulowania kon- 

` śliktu między obu krajami w 
sprawie nafty, sprzeczne z u- 
stawą o upaństwowieniu prze- 
mysłu naftowego Iranu, 

Dnia 22 sierpnia w godzinach 
wieczornych przewodniczący de- 
legacji brytyjskiej w Tehera- 
nie Stokes oświadczył, że roz- 
mowy z rządem irańskim w 
sprawie nafty należy uważać za 
przerwane. 


* 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS:donosi z Teheranu: 

Premier Mossadek złożył w o- 
bu izbach parlamentu irańskie- 
go sprawozdanie o przebięgu 
rokowań z brytyjską delegacją 
w „sprawie nafty, Składając 
sprawozdanie, Mossadek zażądał 
równocześnie votum zaufania. 

Obie izby parlamentu, tj. Se- 
nat i Medżlis udzieliły Mossade- 
kowi votum zaufania, 


= 

MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Teheranu: 

Premier  Mossadek dnia 22 
bm. w godzinach wieczornych 
odbył konferencję z szefem de- 
legacji brytyjskiej Stokesem o- 
raz z osobistym przedstawicie- 
lem Trumana,  Harrimanem. 
Mossadek wręczył im odpowiedż 
rządu irańskiego na ostatnie pi- 
smo Stokesa. 

Następnie Mossadek świad- 
czył dziennikarzom, że rząd irań 
ski nie przyjął wniosku Stokesa. 
przewidującego nominację an- 
gielskiego dyrektora generalne- 


go, który miał sprawować wła- 
dzę naczelną nad irańskim prze- 
mysłem naftowym. Rokowania 


nie dały żadnego rezultatu i zo- | 


stały przerwane, 


Dziennik 
„Daily Worker* 
o rokowaniach 
brytyjsko - irańskich 


(f) LONDYN (PAP). — Oma- 
wiając rokowania delegacji bry- 
tyjskiej z rządem irańskim w 
sprawie nafty, dziennik „Daily 
Worker“ podkreśla, że imperia* 
liści stosują siłę i uciekają się 
do nacisku w rokowaniach mię- 
dzy obu stronami. Wielka Bry- 
tania dąży do utrzymania Środ- 
kowego Wschodu jako olbrzy- 
miego rezerwuaru naftowego 
świata kapitalistycznego dla za- 
opatrywania w paliwo machiny 
wojennej, Środkowy Wschód ma 
być również źródłem olbrzymich 
dochodów monopoli. Rząd bry- 
tyjski dąży do przekształcenia 
Środkowego Wschodu w wiel- 
kı punkt strategiczny oraz w 
bazę dla wojny przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu, Anglia pra- 
gnie pozostawić tam swe woj- 
ska również po to, by mogły 
one w każdej chwili wystąpić 
przeciwko ruchowi narodowo- 
wyzwoleńczemu we wszystkich 
krajach środkowego Wschodu. 

Aby osiągnąć wszystkie te 
cele, Wielka Brytania gotowa 
jest do oddania części swych 
pozycji imperialistycznych na 
Środkowym Wschodzie Stanom 
Zjednoczonym, nawet jeśliby ‘to 
oznaczało hegemonię USA w tej 
części świata, 

Naród brytyjski nie powinien 
udzielić żadnego poparcia pla- 
e Stokesa — stwierdza dzien 
NIK, 

Naród perski powinien upań- 
stwowić swój przemysł nafto- 
wy! — kończy „Daily Worker“. 


Naród czechosłowacki obchodził 
100 rocznicę urodzin Alojzego Jiraska 


(f) PRAGA (PAP) Dnia 
bm. m:ręra 100 rocznica 
dzin klasyka literatury 
kiej Alojzego Jiraska W 
związku z tym odbyły się w 
Czechosłowacji liczne uroczy- 
stości jubileuszowe. 

Powieści historyczne i dra- 
maty Jiraska cieszą się ogrom- 
ną popularnością wśród narodu 
czechosłowackiego. Utwory Jı- 


uro- 
czes- 


23 | raska w ciągu wielu dziesięcio- 


leci wrchowywały młodzież 
czeską w duchu umiłowania 
ojczyzny, w duchu walki o zrzu- 
cenie obcego ucisku j o wyzwo- 
lenie społeczne. Wielki pisarz 
bezlitośnie demaskował w swej 
twórczości pseudopatriotyzm 
klas wyzyskiwaczy i ich zdra- 
dziecką postawę wobec ojczyz- 
ny. 


Przygotowania w Trizonii 
do wskrzeszenia „Luitwaiie* 


(0 BERLIN (PAP) Agencja 
-ADN podaje. że władze boń- 
"skie utworzyły we Freiburgu- 
Breisgau tzw „Instytut Szybow 
nictwa' Kiero rnikiem tego in- 
stytutu został mianowany Ernest 
Frovein. który piastował odpo- 
wiedzialne stanowisko w hitle- 
rowskim ministerstwie lotni- 
ctwa. 

Powstanie tego Instytutu jest 
bezpośrednio związane z przy- 


gotowaniami do utworzenia w 
Niemczech zachodnich minister- 
stwa lotnictwa wojskowego. 

Agencja ADN dodaje. że w 
bońskim ministerstwie trans- 
nortu utworzono specjalne wy- 
działy. które winny prowadzić 
prace przygotowawcze do zorga 
nizowania zachodnio - niemiec- 
ckiej wojennej floty powietrz- 
nej. 


braterskie więzy z ZSRR i krajami demokracji 


ludowej— rękojmią niezawisłości, wolności 
i socjalistycznej przyszłości Rumunii 


Przemówienie marszałka K. Woroszyłowa na uroczystej akademii w Bukareszcie 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Rumunii 


(a) BUKARESZT (PAP). Na uroczystej akademii w Bu- |krwią najlepszych 


kareszcie poświęconej siódmej rocznicy wyzwolenia Rumu- 
nii przez Armię Radziecką marszałek K. Woroszyłow wygło- 


sił następujące przemówienie: 


Towarzysze! W imieniu Rzą- 
du Radzieckiego i Komitetu 
Centralnego Wszechzwiązkowej 
Partii Komunistycznej, w imie- 
nia narodu radzieckiego i sił 
zorojnych Związku Radzieckie- 
so jak również w imieniu 
Wielkiego Stalina osobiście — 
delegacja radziecka wita Was 
gorąco i składa najserdeczniej- 
sze życzenia Wam i całemu na- 
rodowi runuńskiemu w związ- 
ku z obchodem siódmej roczni- 
cv wyzwolenia Rumunii spod 
jarzma faszystowskiego (długo- 
trwałe oklaski). 

Teze siedmiu laty wspania- 
łe zwycięstwa Armii Radziec- 
kiej nad hordami  faszystow- 
skich Niemiec umcżliwiły na- 
rodcw' rumuńskiemu, kierowa- 
nemu przez swą sławną partię 
komunistyczną, zerwanie na 
zawsze pęt dyktatury faszystow- 
skiei i — ręka w rękę. ramię 
przy ramieniu z narodem ra- 
dzieckim — powstanie do walki 
przeciwko śmiertelnemu wrogo- 
wi — faszystowskim Niemcom. 
Z chwilą wyzwolenia Rumunii 
spod jarzma obcych imperiali- 
stów i wewnętrznej dyktatury 
monarcho - faszystowskiej An- 
tonesct rozpoczęła się nowa e- 
ra w dziejach narodu rumuń- 
skiego oznaczająca rzeczywiste 
jero odrodzenie narodowe i so- 
cjelne oraz wytworzenie nieby- 
wałych dotychczas warunków 
szybkiego przeobrażenia kraju 
pod względem politycznym, e- 
konomicznym i kulturalnym. 
Rumuńska klasa robotnicza w 
braterskiej współpracy z pracu- 
jacym chłopstwem. z partią ko- 
m '"nistyczną na czele, jedno- 
cząc wokół siebie wszystkie ele- 
menty postępowe, stała się siłą 
kierowniczą narodu rumuńskie- 
gc i twórcą nowego socjalistycz- 
nego ustroju, stworzyła nową 
Rumuńską Republikę Ludową. 


Pod kierownictwem 
Partii lud rumuński 
stworzył podstawy 
dla zbudowania 
fundamentów socjalizmu 


Towarzysze! Walce narodu 
rumuńskiego o wolność i nieza- 


| 


| 


W rezultacie produkcja przemy- 
słowa kraju podwoiła się w cią- 
gu minionych dwóch łat i znacz- 
nie przekroczyła najwyższy pc- 
ziom przedwojenny. O tag 
świetnych wynikach nie mogła 
oczywiście marzyć  burżuaz;a 
rumuńska, nawet  okraszona 
przyprawą monarchistyczną. Ra- 
dykalne zmiany zaszły również 
sy rolnictwie Republiki. Stara 
pomoc Rządu Rumuńskiego i 
Partii Robotniczej zapewnia 
chłopstwu znaczne sukcesy w 
dziedzinie stopniowego przejścia 
od gospodarki indywidualnej do 
zespołowej. Rumuńskie chłop- 
stwo pracujące jest obok klasv 
robotniczej ostoją nowego pan- 
stwa. okazuje skuteczne popar- 
cie swemu Rządowi i Partii Ro- 
botniczej w ich wysiłkach w 


| kierunku socjalistycznego prze- 


obrażenia kraju. Wielkie sukce- 
sy osiągnął naród rumuński w 
dziedzinie narodowej kultury, 
nauki i sztuki. Wykrzesał on ! 
powołał do życia z łona mas lu- 
dowych siły twórcze i wartości 
kulturalne, które za czasów pa- 
nowania ustroju  burżuazyjńo- 
obszarniczego leżały odłogiem i 
były wzgardzone. 


Towarzysze! Z początkiem 
bieżącego roku masy pracujące 
Rumuńskiej Republiki  Ludo- 
wej, przepełnione wiarą w swe 
siły. idąc niezachwianie drogą 
wskazaną przez ich Partię Ro- 
botniczą i Rząd, przystąpiły do 
realizacji swego pierwszego 
5-letniego planu gospodarczego 
i 10-letniego planu  elektryfi- 
kacji kraju. 

Plan 5-letni Waszej Republiki 
jest wspaniałym programem bu- 
dowy ekonomicznych podstaw 
socjalizmu. W końcu tej pięcio- 
latki Rumuńska Republika Lu- 


|dowa przekształci się — wszyscy 


w to wierzymy — w kraj o roz- 
winiętym przemyśle socjalistycz 
nym i o zmechanizowanym w 
znacznej części rolnictwie. Stopa 
życiowa mas pracujących w 
1955 r. podniesie się zgodnie z 
planem o 80 proc. w porówna- 
niu z rokiem 1950. 


Wyniki wykonania płanu za 
ckres sześciu miesięcy pierwsze- 
go roku pięciolatki uzasadnia- 
ją nadzieję, że dzięki entuzjaz- 
mowi, jaki ogarnął rumuńskie 


wisłość, o zbudowanie podstaw | masy pracujące i dzięki rozwi- 


socjalizmu przewodzi 


obecnie | janiu się socjalistycznych form 


zahartowana już w bojach Ru- j| pracy plan pierwszego roku, po- 


muńska Partia Robotnicza, któ- 
rej 30-lecie obchodzone była 
niedawno przez 
przez wszystkie braterskie par- 
tie komunistyczne i robotnirze 
caiego świata. 

Pod jej to kierownictwem 
masy pracujące Rumunii złama- 
ły skutecznie opór wrogów lu- 
du, zlikwidowały monarchię 
burżuazyjno-obszarniczą, ode- 
brały obszarnikom ich latyfun- 
dia i tym samym pozbawiły ich 
prawa grabienia i  uciskania 
pracującego chłopstwa,  zreali- 
zowały w interesie ludu rewo- 
lucyjną reformę rolną, znacjo- 
nalizowały cały przemysł, tran- 
sport i banki. W krótkim czasie 
stworzono mocne podstawy zbu- 
dowania fundamentów socjal- 
zmu w kraju. W krótkim czasie 
Rumuńska Republika Ludowa 
przeobraziła się — stała się rze- 
czywiście ludową. 

Naród rumuński rozwiązując 
pomyślnie podstawowe zadania 
rozwoju ekonomicznego swego 
kraju, poświęca również ogrom- 
ną uwagę sprawie nauki i kul- 
tury, oddając je w służbę 
rarodu. Rumuńska Republi- 
ka Ludowa przystąpiła do pla- 
nowej gospodarki narodowej. 


| 


| 
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| przez wielkiego 


dobnie jak cały plan 5-letni zo- 
stanie bezwzględnie wykonany! 


cały kraj i (burzliwe długotrwałe oklaski). 


Rękojmią tego sukcesu jest kie- 
rownictwo Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, na której czele 
stoi Georghiu Dej, kierownictwo 
rządu rumuńskiego, któremu 


przewodniczy Petru Groza; jest. 
sojusz i| 
przyjaźń między Związkiem Ra- | 


nią również trwały 
dzieckim a Rumuńską Republi- 
ką Ludową, a także stałe po- 
parcie moralne i materialne i 
pomoc udzielana Rumunii przez 
Związek Radziecki 'i osobiście 
niezawodnego 
przyjaciela narodu rumuńskiego 
towarzysza Stalina! (burzliwe 
długo niemilknące oklaski). 


Nowy typ stosunków 
międzynarodowych 
opartych na leninowsko- 
stalinowskiej polityce 
zagranicznej 
Przyjaźń naszych narodów 
datuje się z dawnych czasów i 
kcrzeniami swymi sięga dale- 

kiej przeszłości. 
Tej historycznie ukształtowa- 
nej przyjaźni, scementowanej 


synów na- 
szych narodów w walce o nie- 
zawisłość przeciwko  ciemięz- 


com tureckim, sprzeniewierzyli 
się, wbrew woli narodu rumuń- 
skiego, po pierwszej wojnie świa 
towej ówcześni władcy Rumunii 
w interesie imperialistów ame- 
rykańskich, angielskich i fran- 
cuskich. 


Przed siedmiu laty, w ogniu 
zaciekłych 
wspólnemu wrogowi — agreso- 
rom niemiecko - faszystowskim 
— przyjaźń ta znów się odro- 
dziła i uzyskała nową podsta- 
wę polityczną i socjalną. Pod- 
stawą tą jest wspólna walka 
naszych narodów o pokój, demo 
krację i socjalizm! (burzliwe o- 
klaski). 


W ciągu ostatnich kilkunastu 
lat wytworzyła się szczególnie 
napięta sytuacja w stosunkach 
międzynarodowych. Imperializm 
światowy stał się jeszcze bez- 
czelniejszy, rozbestwił się jesz- 
cze bardziej. Jest to zrozumia- 
łe. Kapitalizm wkroczył w naj- 
cięższą erę swego panowania. 
Znajduje się on w agonij i nę- 
kany gorączką „włazi na ścia- 
nę“, z której Hitler runął tak 
sromotnie w otchłań niebytu. 


Towarzysze! Przyjaźń między 
narodami rumuńskim i radziec- 
kim, jak również między inny- 
mj narodami powinna nieustan- 
nie wzmacniać się i rozwijać 
Wymownym przejawem wzajem 
nego zrozumienia radziecko-ru- 
muńskiego i naszej Ścisłej wię- 
zi jest układ o przyjaźni, współ- 
pracy i pomocy wzajemnej mię- 
dzy naszym; krajami. Wspólna 
nieustanna walka o pokój, o 
pokój dla wszystkich narodów. 
ścisłe stosunki ekonomiczne i 
handlowe, wymiana doświad- 
czeń technicznych i produkcyj- 
nych, stałe kontakty między 
działaczami nauki, kultury i 
sztuki oraz między masowymi i 
społecznymi organizacjami na- 
szych krajów — oto najważniej- 
sze ogniwa tych wzmacniają- 
cych się z każdym dniem stosun 
ków przyjaźni. 

Te nowe, nieznane jeszcze w 
dziejach stosunki, jakie ukształ- 
towały się w ostatnich latach 
między narodami Związku Ra- 
dziągkiego i Rumunii. stanowią 
no typ, nowy, jeśli wolno 
tak się wyrazić, kodeks stosun- 
ków między narodami i państwa 
mi, stosunków rozwijających 
się na podstawie zasad inter- 
nacjonalizmu  proletariackiego, 
na podstawie leninowsko - sta- 
linowskiej polityki zagranicz- 
nej. Te zasady stosunków mię- 
dzynarodowych mają jako 
r.akt wyjścia uznanie całko- 
witego równouprawnienia wszy- 
stkich państw i narodów, wiel- 
kich i małych, są one scemen- 
towane braterską pomocą wza- 
jemną i wspólną walką o socja- 
lizm, o świetlaną przyszłość 
ludzkości pod zwycięskim sztan- 
d rem Lenina - Stalina (burzli- 
we długo niemilknące oklaski). 


Narody Jugosławii znajdą 
drogi i środki do 
zlikwidowania reżimu 
titowsko - faszystowskiego 


Te niewzruszalne zasady in- 


| ternacjonalizmu proletariackiego | 


jprzeciwstawiają się zwierzęcej 
ideologii burżuazyjnego agre- 
sywnego imperializmu i nacjo- 
nalizmu, stanowiącej dziś głów- 
ną podstawę stosunków między 
państwami obozu imperialisty- 
cznego. Stosunki między USA a 
ich „sojusznikami* można po- 
równać ze stosunkami pomiędzy 
ipanem domu utuczonym na bo- 


bojów przeciwko | 


przez Armię Radziecką 


|gactwach i .rozwydrzonym od 
władzy : złota a zubożałymi „fa- 
miliantami* gotowymi do usług 
i do wszelkich podłości Otwar- 
ta grabież. niepohamowana eks- 
pioatacja narodowych bogactw 
krajów zmarshallizowanych 
cto wzór i rezultat tych za prze- 
proszeniem wzajemnych stosun- 
ków. 

Politowania godny jest los o- 
becnej Jugosławii Waszego 
sąsiada zachodniego. Władcy te- 
go. kraju zaprzedali swój bardzo 
dobry uczciwy naród, zdradzili 
obóz socjalizmu 1 demokracji, 
przeszli do obozu kapitału i 
najczarniejszej reakcji. 

Nikczemni najmici 1mperiali- 


stów anglo- amerykańskich — 
Tito, Kardel, Rankowicz i spół- 
ka — przywróciłi w kraju po- 


rządki kapitalistyczne i zlikwi- 
dówawszy pomału zdobycze de- 
mokratyczne narodu  jugosło- 
wiańskiego ustanowili w kraju 
krwawy reżim faszystowski w 
interesie swych mocodawców 
spoza oceanu, Nie może jednak 
trwać długo dzika przemoc i 
terror bandytów titowskich w 
stosunku do narodu jugosło- 
wiańskiego, nie może trwać dłu 
go jawnę frymarczenie jego in- 
teresami i krwią. Narody Jugo- 
sławii znajdą drogi i środki zli- 
kwidowania reżimu  titowsko- 
faszystowskiego, drogi i Środki 
wyzwolenia swej udręczonej oj- 
czyzny (długotrwałe oklaski). 

Towarzysze! W obecnych wa- 
runkach wzmacniania solidar- 
ności proletariackiej i współpra- 
cy wszystkich sił socjalistycz- 
nych i demokratycznych — za- 
cieśnienie spójni, przyjaźni i 
braterstwa Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej i wszystkich kra- 
jów demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim ma 
szczególnie ważne aktualne zna- 
czenie dla sprawy pokoju, dla 
sprawy socjalizmu. 

Anglo amerykański blok 
mocarstw imperialistycznych 
wkroczył na drogę wyścigu 
zbrojeń i przeszedł do aktów 
bezpośredniej agresji przeciw- 
ko wolnym narodom, o czym 
świadczy krwawa interwencja 
n'ieźdźców i morderców ame- 
rykańsko - angielskich w Ko- 
rei. Niesłychane zbrodnie po- 
pełniane w Korei przez inter- 
wentów amerykańsko - angiel- 
skich prześcigają swą dzikością 
i bestialstwem wszystko, co do- 
tvchczas znały dzieje. Kiepsko 
widocznie mają się Waszę spra- 
w», panowie Mac Arthurowie, 
Ridgway'owie i inni wyzuci ze 
wstydu i honoru anglo - ame- 
rykańscy specjaliści wojenni, 
skoro zastosowaliście tak „wa- 
lecznie* swoją powietrzną „stra- 
terig“ i „taktykę" przeciwko 
bezbronnym, bezdomnym dzie- 
ciom. kobietom i starcom Phe- 
njanu oraz innych miast i wsi 
bohaterskiej Korei. 

Jednakże drapieżcy imperia- 
listyczni nie poprzestają na 
otwartym rozboju na Dalekim 
Wschodzie. Nie wzdragają się 
oni przed żadnymi środkami, 


byle tylko przeszkodzić budowie | 


kumunizmu w ZSRR, podważyć 
budowę nowego życia w Chi- 
nach, we wszelki możliwy spo- 
| sób nabruździć krajom ludowo- 
| demokratycznym. 

Ale te bezkresne dążenia im- 
perializmu ograniczone są jego 
skromnymi możliwościami. 

W tych warunkach wszystkie 
narody miłujące pokój, a zwła- 
szcza państwa walczące o po- 
kój, powinny wzmóc ze wszech 
miar swoją czujność, ażeby za- 
pobiec wojnie, nie dopuścić do 
niej i obronić pokój. Nie wol- 
no nam ani na chwilę zapomi- 
nać przestrogi Wielkiego Lent- 


na, że „burżuazja gotowa jest 
do wszelkich okrucienstw. be- 
stialstw i zbrodni, ażeby obro- 


nić ginącą niewolę kapitali- 
stvczna". 

„Narody świata — wskazuje 
Wielki Stalin — nie chcą pow- 


tórzenia się nieszczęść wojny. 
Walczą one uporczywie o 
utrwalenie pokoju i bezpieczeń- 
stwa“. 

Wymownym przykładem 
jest potężna kampania między- 
narodowa na rzecz zawarcia 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Opubli- 
kowany niedawno komunikat 
służby informacyjnej Świato- 
wej Rady Pokoju o przebiegu 


aycj zbierania podpisów pod 
apelem w sprawie  zawóśrcia 
paktu pokoju raz jeszcze 


świadczy o tym, że niezwycię- 
żony jest potężny ruch współ- 
czesnej epoki — ruch ludzi wal- 
czących na całym świecie o 
pokój. o wzmocnienie obozu mi- 
łujących pokój narodów i kra- 
jów. o zapobieżenie nowej po- 
żodze światowej. 

Siły pokoju rosną i krzepną 
z każdym dniem. W awangar- 
dzie tej niebywałej dotąd wal- 
ki kroczy potężne mocarstwo 
radzieckie — ostoja pokoju i 
bezpieczeństwa dla wszystkich 
narodów (oklaski). Zdecydowa- 
nie i uczciwie bronią sprawy 
pokoju kraje demokracji ludo- 
wej (burzkwe oklaski). 


Narody miłujące pokój 
winny wzmóc swą czujność, 
aby zapobiec wojnie 


Towarzysze! W ciągu minio- 
nych siedmiu lat naród rumuń- 
ski pod przewodem swojej partii 
robotniczej kreczył słuszną dro- 
gą wzmacniania braterskich 
więzów ze Związkiem Radziec- 
kim i z krajami demokracji lu- 
|dowej, walczył wraz z nimi o 
pokój, o socjalizm. Jest to je- 
dynie słuszna polityka. Stanowi 
ona główną podstawę niewzru- 
szalności zdobyczy demokratycz- 
nych, rękojmię wolności i nie- 
zawisłości Rumunii, rękojmię 
pomyślnego zbudowania socja- 
listycznego społeczeństwa i 
szczęśliwej przyszłości sławne- 
go narodu rumuńskiego. narodu 
— bojownika, narodu — budow- 
niczego nowego życia (oklaski). 

Delegacja radziecka raz jesz- 
cze życzy z całego serca Ktowe 
dowi: rumuńskiemu, jego *SZcze- 
wi i. partii. robotniczej reRcyj- 
sukcesów w walce o zbudrokiemt 
socjalistycznego  społeczeOWwnia 
w walce o prawdziwy pokea 
całym świecie (burzliwe okla- 
ski). 

Niech żyje braterska nienaru- 
szalna przyjaźń między Związ- 
kiem Radzieckim a Rumuńską 


Republiką Ludową! (burzliwe 
długotrwałe oklaski). 
Niech żyje naród rumuński 


kroczący pewnie do socjalizmu 
pod przewodem Rumuńskiej 
Partii Robotniczej i jej Komite- 
tu Centralnego z towarzyszem 
Georghiu Dej na czele (burzli- 
we, długo niemilknące oklaski). 
Niech żyje Rząd Rumuńskiej 
Republiki Ludowej na czele z 
Petru Groza! (burzliwe oklaski). 
Chwała wielkiemu wodzowi i 
nauczycielowi całej postępowej 
ludzkości, najlepszemu przyja- 
cielowi narodu rumuńskiego i 
mas pracujących całego Świata 
— naszemu Stalinowi! 
„(Rozlegają się burzliwe długo 
niemilknące oklaski przekształ- 
cając się w owację. Wszyscy 
wstają. Obecni wznoszą grom- 
kie okrzyki na cześć wielkiego 
przyjaciela narodu rumuńskiego 
ji narodów całego świata — to- 
'warzysza Józefa Stalina), 


Naród rumuński stoi niezachwianie w szeregach obozu pokoju i socjalizmu 
któremu przewodzi niezwyciężony Związek Radziecki 


Przemówienie wicepremiera Vasile Luca na akademii w Bukareszcie 


(€) BUKARESZT (PAP). Na uroczystej 


akademii, która 


odbyła się w Bukareszcie 22 bm. z okazji 7-ej rocznicy wyz: 
wolenia Rumunii przez Armię Radziecką spod jarzma faszy- 
stowskiego, przemówienie wygłosił wicepremier rządu ru- 


muńskiego — Vasile Luca. 


Dzień 23 sierpnia dzień 
wyzwolenia naszego kraju przez 
okrytą chwałą Armię Radziec- 
ką, dzień obalenia faszystow- 
skiej dyktatury Antonescu — 
oświadczył wicepremier Luca 
— stanowił jednocześnie hi- 
storyczny zwrot w życiu na- 
szego narodu w kierunku wy- 
walczenia swej niezawisłości 
oraz wyzwolenia narodowego 
i społecznego. Dzień 23 sierpmla 
stał się dlatego świętem naro- 
du rumuńskiego. 

Fakt, że Rurnunia wyzwolo- 
na została spod jarzma faszyz- 
mu przez Armię Radziecką j że 
do kraju naszego wkroczyły 
właśnie wojska radzieckie, a 
nie wojska imperialistów anglo- 
amerykańskich miał decydu- 
jące znaczenie dla dalszego 
rozwoju wydarzeń w życiu na- 
szego narodu. 


Zwycięska Armia  Radziec- 
ka wkroczyła na terytorium na- 
szego kraju jako Armia Wyz- 
woliciełka i powitana została 
z ogromnym entuzjazmem przez 
naród rumuński, który ódczu- 
wał į wiedział że bohaterska 
Armia Radzięcka przynosi mu 
wolność. 


Pod sztandarem proletariac- 


kiego internacjonalizmu masy 
pracujące miast i wsi, bez 
względu na narodowość, oba- 


liły pod kierownictwem Rumuń- 
skiej Partii Komunistycznej na- 
stępujące jedne po drugich rzą- 
dy reakcyjne i zdobyły nowe 
pozycje dla sił ludowo-demo- 
kratycznych w rządzie, w apa- 
racie państwowym, w powia- 
tach i wsiach, usuwając całko- 
wicie reakcję i jej główne opar- 
cie — monarchię oraz stworzy- 
ły ustrój] demokracji ludo- 
wej Rumuńską Republikę 
Ludową. 


Wskazując na sukcesy osią- 
gnięte w rozwoju gospodarki na- 
rodowej Republiki, mówca 
stwierdził m. in, że w ciągu 
ubiegłych dwóch lat produkcja 
przemysłowa przekroczyła po- 
ziom 1948 roku o 2.4 raza, roz- 
wijając się znacznie szybciej, 
niż w ciągu 25 lat reżimu bur- 
żuazyjno-obszarniczego. W kra- 
ju rozwinął się przemysł budo- 
wy maszyn i obrabiarek, który 
dotychczas prawie w Rumunii 
nie istniał, szybko rozwija się 
przemysł elektroteckniczny oraz 
naftowy W myśl planu elektry- 
fikacji kraju, buduje się wiel- 
kie elektrownie wodne i ciepl- 
ne. Mając na uwadze wzrost 
materialnej i kulturalnej stopy 
życia mas pracujących oraz nie- 
ustanną poprawę zaopatrzenia. 
Partia i Rząd przywiązuje szcze- 
gólne znaczenie do rozwoju 
przemysłu lekkiego i spożyw- 


| czego, jak również do rozwoju 
przemysłu miejscowego i spół- 
dzielni rzemieślniczych. 
Szybkie tempo rozwoju nasze- 
go socjalistycznego przemysłu 
byłoby nie do pomyślenia bez 
pomocy Związku Radzieckiego, 
wyrażającej się w dostawach 
nainowocześniejszych maszyn i 
urządzeń przemysłowych, w do- 
stawach surowca oraz w ckazy- 
waniu pomocy technicznej i na- 
ukowej w ramach współpracy 
ekonomicznej między krajami 
demokracji ludowej a ZSRR — 
powiedział wicepremier Luca. 
W dalszym ciągu przemówie- 
ni: Luca przeciwstawił rozwojo- 
wi i postępowi Rumunii i kra- 
jów demokracji ludowej bez- 
nadziejną sytuację krajów 
zmarshallizowanych i omówił 


sytuację w Jugosławii. ` Fa- 
szystowska klika Tito, składa- 
jąca się z renegatów, prowo - 


katorów i szpiegów, pozostają - 
cs na służbie imperializmu i 
utrzymująca się u władzy przy 
pomocy okrutnego terroru 
oświadczył Luca — odizolowała 
Jugosławię od ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, przygoto - 
wała restaurację kapitalizmu w 
Jugosławii i przekształciła ją 
w wojenną bazę agresji impe- 
rializmu anglo - amerykańskie- 
go. Podczas gdy naród jugosło- 
wiański cierpi głód, uzurpato - 
rzy faszystowscy  eksportują 
żywność į surowce do USA i 
innych państw imperialistycz- 
nych. otrzymując w zamian 
sprzęt wojenny, l 


W dalszym ciągu przemówie- 
nia wicepremier Luca omówił 


przemiany jakie nastąpiły w 
życiu chłopstwa rumuńskiego, 
które wkroczyło r.1 drogę so- 


cjalistycznego przeobrażenia 
rolnictwa. Wyciągając wnios - 
ki z niektórych wypaczeń linii 
partyjnej w dziedzinie zakła - 
dania rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, wypaczeń wy-- 
rażających się w zastosowaniu 
metod obcych zasadzie prze - 
konywania, Partia śledzi tem - 
po powstawania nowych spół- 
dzielni, walczy z brakami i 
błędami, walczy o ścisłe zastoso- 
wanie zasady dobrowolności, 
wzmacniając tym samym sojusz 
klasy robotniczej i pracujące - 
go chłopstwa. 


Pod kierownictwem Rumuń - 
skiej Partii Robotniczej — 0- 
świadczył wicepremier Luca — 
naród nasz przystąpił do reali- 
zacji pierwszej pięciolatki, planu 
ogromnych budowli pokojo - 
wych, pragnąc stworzyć eko- 
nomiczną bazę socjalizmu w Ru- 
muńskiej Republice Ludowej 
Naród nasz pragnie pokoju i 
nie myśli nawet o agresji prze- 
ciwko jakiemukolwiek krajo - 
wi. Jednakże naród rumuński 
zdaje sobie sprawę z niebez - 
pieczeństwa, jakie stanowią 
knowania imperialistów, zmie- 
rzające do rozpętania nowych 
starć zbrojnych, nowej wojny 
Llatego też naród rumuński 
wzmaga swą walkę o pokój, o 
jedność narodu i wzmacnia 
zdolność obronną swego kraju 

Stwierdzając, że osiągnięcia 


narodu rumuńskiego wywołują 
zaciekłą nienawiść wrogów na- 
rodu do ustroju demokracji lu - 
dowej i że wrogowie ci ucie- 
kają się do jak najbardziej 
nikczemnych metod w celu pod- 
ważenia budownictwa socjali - 
stycznego, © mówca podkreślił, 
że walka klasowa zaostrza się i 
że wróg liczy na interwencję 
zbrojną ze stronv imperiali - 
stów i ich psów łańcuchowych, 
w tej liczbie faszystowskiej kli- 
ki Tito. Wydaje im się, że 
przy pomocy agresji z zewnątrz 
potrafią ponownie ujarzmić kla- 
sę robotniczą i chłopską i od- 
restaurować stary reżim gra- 
bieży i wyzysku burżuazyjno - 
obszarniczego. 

Oto dlaczego w interesie po - 
koju, bezpieczeństwa i budow - 
nictwa socjalistycznego nale- 
ży wzmóc wszędzie czujność 
klasową w fabrykach i zakła - 
dach przemysłowych, kopal- 
niach. wsiach, państwowych go- 
spodarstwach rolnych i rolni - 
czych spółdzielniach produkcyj- 
nych, w instytucjach central - 
nych i terenowych. 


Masy pracujące Rumuńskiej 
Republiki Ludowej zakoń - 
czył wicepremier Luca — ob- 
chodzą ? rocznicę wyzwolenia 
kraju przez niezwyciężoną Ar - 
mię Radziecką w atmosferze 
głębokiej wdzięczności i bez- 
granicznej miłości do Związku 
Radzieckiego, do jego rządu 
do WKP(b) i do wielkiego nau- 
czyciela i wodza mas pracują- 
cych całego świata — Stalina. 
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Nowe wydanie broszury 
Lenina 
„List do robotników 
amerykańskich 


() MOSKWA (PAP). Nakłać 
dem państwowego wydawnić* 
twa literatury politycznej uka* 
zała się broszura Lenina # 
„List do robotników amerykan* 
skich“. 

List ten został opublikowany” 
po raz pierwszy w „Prawdzi 
22 sierpnia 1918 r. 

Broszura Lenina — , 
robotników amerykańskich" 
kazała się w nakładzie 300.00 
egz. 


Proces hitlerowskich 
zbrodniarzy w Pradze | 


(€) PRAGA (PAP) — W Pr 
dze rozpoczął się proces prze” 
ciwko pięciu niemieckim zbroć” 
niarzom wojennym Przed 54 
dem stanęli: b, Obersturm* 
führer Max Roschtok, b gene 
rał-major armii hitlerowskie 
Richard Schmidt, b. general- 
porucznik policji hitlerowskie 
Gruppenführer SS Ernest Hitze- 
grad, b gestapowiec Waltef 
Richter oraz b. generał-mai? 
Wehrmachtu „Friedrich Gott 
schalk. Oskarżeni oni są o P” 
tworne zbrodnie, jakich dop“ 
ścili się podczas okupacji Cz 
chosłowacji przez faszystów nić“ 
mieckich, 


Akt oskarżenia stwierdza ™ 
in. że oskarżony Roschtoch 
oprócz innych zbrodni, pope!“ 
nionych na terenie Czechosł0“ 
wacji, odpowiedzialny jest rów* 
nież za zniszczenie wsi Lidice: 


Ses'a Rady SFMD_ 
w Berlinie 


(f) BERLIN (PAP) Na 
jącej obecnie w Berlinie 
Rady Światowej Federacji M10 
dzieży Demokratycznej (ŚFM! 
toczyła się dnia 22 bm. dyskusji 
nad sprawozdaniem Berlinguer? 
z III Zlotu Młodych Bojownikó 
2 Pokój w Berlinie. 


Burzliwymi oklaskami przyjć” 
It uczestnicy sesji przemówić” 
nie sekretarza KC Komsomo 
łu — Michajłowa. Nawiązuji 
do wyników Zlotu berlińskieś” 
Michajłow podkreślił, że Z! 
dobitnie wykazał gorące dążć” 
nie młodzieży do pokoju, ie 
gotowość wałki przeciwko po, 
żegaczom wojennym oraz wz! 
wpływów ŚFMD wśród szer0* 
kich mas młodzieży. 


Szczególnie gorąco przyja! 
Ojczestnicy sesji  przemówieni 
Mrzedstawiciela bohaterskie 
młodzieży koreańskiej, który © 
powiedział o bestialstwach 10 
terwentów amerykańskich 
Korei i pełnej poświęcenia wa” 
ce młodego pokolenia Kore! 
wolność i niezależność ojczy” 
zny. 


trwa” 
sesk 


Przed wyborami 
w Indiach 


(f) MOSKWA (PAP). — Age, 
cja TASS donosi z Delhi, że j 
Patiali odbył się zjazd part 
lewicowych księstwa Patiala , 
wschodniego Pendżabu, Na zje” 
dzie wybrano biuro do spra 
przeprowadzenia wyborów pa“ | 
lamentarnych Biuro to będ? 
organem narodowego frontu de* 
mokratycznego. w skład któr?“ 
go weszła Komunistyczna pai? 
tia Indii, socjaliści lewicow! 
przedstawiciele postępowi" 
kół społeczeństwa, 


Przyjęcia w Belweder? 


(Œ W dniu 23 bm. Prezydeń! 
Rzeczypospolitej Polskiej Bol” 
sław Bierut >rzyjął na aude" 
cji Ambasadora Nadzwyczajne” 
go i Pelnomocnego RP w Ło” 
dynie — Jerzego Michałowskie” 


go. 
$ 


W dniu 23 bm. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej BO 
sław Bierut przyjął na audiet 
cji Posła Nadzwyczajnego i Ma 
nistra Pełnomocnego RP + 
Sztokholmie — Eugeniusza M 
nikiela. 


Ze sportu 


Wyjazd żużlowców 
polskich do Szwecji 


W czwartek 23 bm. odleciała 
Szwecji polska reprezentacja Tie 
lowa. która 26 bm. rołegra Y 3 
bre pod Sziokholmem miedzi ge 
Stwowe spotkanie z drużyna Siae 
cji. Zespół polski składa sie “iak 
ważnie z młodych zawodników: 20 
Szwendrowski 20 lat), Woźniak y 
lat), Kaznowski (20 lat), Kwaśniej, 
ski (22 lata) i ‘nni. Najstar5% g 
zawodnikiem jest Olejniczak 
ta). 

Mecz ze Szwecją będzie Sa 
próbą dla naszych zawodn gmi | 

t g | 


żKA 


gdyż żużlowcy szwedzcy Zal 
się do jednych z najlepszych w 
ropie. 


Wodno - motorowe 
mistrzostwa Polsk! 


24 bm. rozpoczynaja się w Moel 
łajkach na jeziorach Tałty I 
dońskim. II wodno-motorowe 


strzostwa Polski pla 
Zawody odbywać sje beda Ase 
sach wyścigowych i spore js! c 


W mistrzostwach weźmie U. ip 
zawodników warszawskich KI" | 
Gwardia. Budowlani. Kolelarpsf 
eniwo oraz Liga Morska | p 

M. in. udział biorą mistrzow 
ski — Galecki i Chvhowski N* 
cel zawodników zgłosili Budo* 
— 15 i Kolejarz — 14 
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LN LANE YBUNA LUDU 


Trwają intensywne przygotowania 
do nowego roku szkolnego 


(l W całym kraju trwają przygotowania szkół do rozpo- 
€zęcia nowego roku. W niektórych województwach przygo- 


towania te dobiegają końca. 


W woj. gdańskim zakończono 
już remonty budynków szkol- 
nych w 72 procentach. We 
współzawodnictwie o należyte 
Przygotowanie szkół przoduje 
Pow. starogardzki. W powiecie 

dzięki pomocy społeczeń- 


stwa wyremontowano 7 budyn-! 


ków szkolnych ponad wlan 

woj. bydgoskim m. in. do- 
biegają końca prace przy budo- 
wie 13 nowych budynków 
szkolnych, 3 przedszkoli. 3 zal 
gimnastycznych oraz 2 burs dla 
młodzieży. 

W Szczecinie już 22 gmachv 
£zkolne gotowe są do przyjęcia 
młodzieży. 

W woj. poznańskim w ponad 
90 procent zrealizowano już 
plar zaopatrzenia szkół w 
sprzęt i pomoce naukowe. M. in. 
zaopatrzono szkoły w doskona- 
łe mikroskopy produkcji ra- 
dzieckiej, precyzyjne przyrządy 
Fomiarowe częściowo importo- 
wane z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz w inne 
cenne pomoce naukowe. 


W woj. rzeszowskim 
przygotowuje 
się mieszkania dla nowych 
nauczycieli 


(a) 
rokiem 
pracy w 
Szowskiego 


(Kor. wł.) Z nowym 

szkolnym staje do 
szkołach woj. rze- 
800 nowych na- 
Uczycieli. Prezydia terenowvch 
rad narodowych tego okręgu 
zajęły się energicznie przygo*o- 
waniem pomieszczeń dla na- 
teczycieli przybywających do 
Nowych mieiscowości. 

Dużą pomoc w tych pracach 
dawała Wojewódzka Rada Na- 
Todowa oraz komitety partyjne 


W wyniku tych przygotowań 
na ogólne zapotrzebowanie 435 
mieszkań dla nauczycieli szkół 
Podstawowych oraz 61 mieszkań 
dla nauczycieli szkół średnich 
jest już dziś około 90 procent 
mieszkań jednoosobowych itro- 

zinnych gotowych do zamiesz- 

ania, 


W akcji przoduje pow. dębic- 
ki, gdzie na 98 mieszkań zano- 
trzebowanych z początkiem wa- 
kacji, do 15 bm. dostarczono 8% 
pomieszczeń całkowicie zdatnych 
do zamieszkania oraz powiat 
teski, gdzie zapotrzebowanie 
zostało całkowicie zrealizowane. 
W powiecie Lesko obok wy- 
działu oświaty dużo starań i 
pracy w przygotowanie pomie- 
szczeń dla nauczycieli położyły 
szkolne komitety rodzicielskie i 
społeczne komisje oświatowe 
przy Radach Narodowych. Tak 
było między innymi w groma- 
dzie Rostoki k/Baligrodu, w Za- 
choczewie i innych. 

Szereg trudności na tym od- 
cinku pokonały prezydia powia- 
towych rad narodowych w Ja- 
rosławiu i Lubaczowie. Mniej 
aktywności natomiast wykazały 
rady narodowe w pow. Łańcut 
i Przeworsk. 

W niektórych gromadach nau- 
czyciele dokwaterowani zostali 
do mieszkań bogaczy wiejskich. 

W Rzeszowskiem trwaja ostat- 
nie przygotowania nad zabez- 
pieczeniem dla nowych nauczy- 
cieli pozostałych 10 procent 
mieszkań. 


Z dniem rozpoczęcia nauki 
wszyscy nowi nauczyciele bę- 
dą już posiadali mieszkania. 

(C. BŁ) 


Słuszna uchwała, ale 
kiepskie wykonanie 


(Ð (kor. wł.) W mniejszych mia 
stach i gromadach na Dolnym 
Śląsku, gdzie prezydia rad na- 
rodowych zabrały, się energicz- 
nie do załatwienia sprawy miesz 
kań dla nowych nauczycieli, 
trudności mieszkaniowych dla 
nauczycieli nie ma, natomiast 
w kilku miastach powiatowych 
jak i w samym Wrocławiu do- 
tychczas bardzo mało w tej 
sprawie zrobiono. 

3 lipca na sesji Miejskiej Ra- 
dy Narodowej we Wrocławiu 
zobowiązano Wydział Gospodar- 
ki Komunalnej, by do 1 wrze- 
śnia zaopatrzył w mieszkania 
70 nowych nauczycieli. w tym 
60 nauczycieli samotnych, któ- 


rych można dokwaterować do 
rodzin, posiadających za wiele 
pokoi. 

Do 23 bm. ani jeden nauczy- 
ciel nie dostał mieszkania we 
Wrocławiu, nawet na przed- 
mieściach, gdzie możliwości do- 
kwaterowania są dość duże. 

W Klecinie komisja sxtadają- 
ca się z 6 osób sporządziła 3 sier- 
pnia spis mieszkań gdzie moaż- 
na i należy dokwaterować lo- 
katorów. Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej otrzymało ten 
spis 6-70 a 7-go bm spis dore- 
czono taw. Gryniczowi z oddzia 
łu Gospodarki Mieszkaniowej. 
Spis ten do 23 bm. leżał u tow. 
Grynicza, a 4 nauczycieli przy- 
qdzielonych do szkoły w Klecinie, 
pe'niącvch już, swoie funkcje, 
mimo interwencji  kierownicz- 
ki szkoły Bemińskiej na próżno 
czeka na mieszkania. 

Trzeba natychmiast skończyć 
z beztroskim stosunkiem do te- 
go zagadnienia. Tam, gdzie no- 
wi nauczyciele, jak np. w Świd 
nicy i Wrocławiu. nie otrzymali 
jeszcze m'eszlzań, powinni je 
natychmiast otrzymać. 

(J. D.) 


Szkoły podstawowe i licea 
dla dorosłych 


W celu umożliwienia robotni- 
kom i chłopom zdobycia wyk- 
ształcenia podstawowego i śre- 
dniego ogólnokształcącego utwo- 
zono szkoły podstawowe i li- 
cea dla pracujących, w których 
nauka odbywa się w godzinach 
wolnych od pracy. 

Rok szkolny w szkołach dla 
pracujących w miastach rozpo- 
czyna się 1 września i trwa do 
30 czerwca, dla wsi zaś od 15 
października do 31 marca, tj. w 
okresie naimniejszego nasilenia 
prac w rolnictwie. 

W nowym roku szkolnym 
1953-52 planuje się powiększe- 
nie liczby podstawowych i śred- 
nich szkół ogólnokształcących 
do 1150. gdy w roku ubiegłym 
czynnych było 810 szkół tego 
typu. 

Zapisy do szkół dla. pracują- 
cych w miastach już się roz- 
poczęły i trwać będą do dnia 
25 bm. W szkołach wiejskich 
zapisy rozpoczną się w. dniu 1 
września br. i trwać będą go 
dnia 13 października br. 


Na szlakach pokojowej twórczej pracy narodu polskiego 
£ 


Rozbudowa kombinatu ceramiki budowlanej 


(d) Jeden z większych zakła- | mechanizacji 
dów ceramicznych na Wybrzeżu | sprawniejsza. 


— kombinat ceramiki budowla- 


nej w Lęborku rozbudowuje s'* | produkuje cegłę pełną, 
coraz bardziej. Obecnie jest a 
T wyposażony w nowoczesne 
_. Eżyny i urządzenia. 


w Lęborku 


jest tu coraz 
Powstają nowe 
Kombinat 
troci- 
nówkę, pustaki itp. Dzięki me- 
chanizacji i nowoczesnym urzą- 


działy produkcyjne. 


'awnedzeniom produkcja w cegielni 


W skład kombinatu wchoazeni w kaflarni wzrosła w porów- 


kilka cegielni i jedna kaflarnia. 
W zakładach lęborskich — na 
miejsce dawnych urządzeń, za- 


raniu z latami uviegłymi o 200 
procent. 


Jednocześnie z rozbudową 


cofanych technicznie i mało wy- | działów produkcyjnych postę- 


dajnych — instałowane są no- 
woczesne maszyny. Praca dzięki 


urządzeń so- 
zakładów. 


puje rozbudowa 
cjalnych na terenie 


Załoga Żarowskich Zakładów 
Materiałów Ogniotrwałych wy- 
produkowała po raz pierwszy w 
Polsce wielkie bloki szamotowe 
do whnien szklarskich, Bloki te 
zostały zasioscwane w hucie 
„Staszic“ w Dąbrowie Górni- 
czej i zdały w pełni egzamin 
praktyczny, 

Technologie procesu produk- 
cyjnego bloków ważących po 
600 Kg opracował inż. Justyn 
Stachurski. główny mechanik 
Zakładów Żarowskich. 


ZPD im. E. Plater w Łodzi zdobyły 
po raz czwarty tytuł nailepszego 
zakładu przemysłu dziewiarskieqo 


(£) II-gi tegoroczny etap mię- 
dzyzakładowego współzawodnic- 
twa pracy o miano najlepiej 
pracującego zakładu przemysłu 
Gziewiarskiego przyniósł (po raz 
Czwarty z rzędu) sukces załodze 
wielkich Zakładów Dziewiar- 
skich im, Emilii Plater w Łodzi. 
Załoga ta w II kwartale br wy- 
konała plan produkcji w 106,2 
Procent. podniosła wydajność 
Dracy o 8.7 procent w stosunku 
do planowanej, obniżyła o 30.3 
Procent w stosunku do planu 
zużycie igieł dziewiarskich i ob- 
niżyła wskaźnik godzin postoju 
Maszyn w porównaniu do I 


kwartału bież. roku o 25 pro- 
cent. Zwycięska załoga zdobyła 
sztandar przechodni, ufundowa- 
ny przez Zarząd Główny Związ- 
ku Włókniarzy oraz nagrodę 
pienieżną w wysokości 15 ty- 
sięcy zł. 

Drugie miejsce. spośród 24 u- 
czestniczącyct. we współzawod- 
nictwie zakładów dziewiarskich 
i pończoszniczych, zdobyła za- 
łoga Z. P. Dziew. im. T. Rych- 
lińskiego w Łodzi, Trzecie 
miejsce zdobyli 
łódzcy z Z. P, Dziew. im. Ofiar 
10 Września 1907 roku. 


Pawoełanie 
podstawowych szkół 
chorcograficznych 


(© Minister Kultury i Sztuki 
powołał do życia pierwsze pań- 
stwowe podstawowe szkoły cho- 
reograficzne. 

Szkoły te, o 4-letnim progra- 
mie nauki, powstają z prze- 


kształcenia istniejących dotych- | 


czas przy państwowych liceach 
choreograficznych 2-letnich klas 
wstępnych i będą organizacyjnie 


związane z liceami choreogra- 
ficznymi. 
Podstawowe szkoły choreo- 


graficzne powstają przy pań- 
stwowych liceach choreograficz- 


inych w Warszawie, Sosnowcu, 
włókniarze 


Gdańsku - Wrzeszczu oraz ja- 
ko samodzielna placówka — w 


' Poznaniu. 


| 
| 


Występ rumuńskiego 
zespołu dla załogi 
fabryki na Żeraniu 

() W dniu 23 bm. Rumuński 

Zespół -Pieśni i Tańca dał wy- 
stęp dla robotników Fabryki 
Samochodów Osobowych na Że- 
raniu. Na program złożyły się 
ludowe pieśni i tańce rumuń- 
skie. Chór odśpiewał także 
„Pieśń o Pokoju“ — Szostakowi 
cza. Wszystkie numery progra- 
mu były nagradzane huragano- 
wymi oklaskami. Młodzież ZMP 
owska wręczyła dyrygentce 
chóru, Florice Avranescu. o- 
gromny kosz biało-czerwonych 
kwiatów. 


Rozwój 
wsnólzawodnictwa 
w przemysie metalowym 


(£) W tych dniach odbyła się 
w Warszawie ogólnokrajowa na- 
rada aktywistów  ekonomicz- 
nych Zw. Zaw. Metalowców, 
pedczas której omówiono m. in. 
rozwój współzawodnictwa pra- 
cy w przemyśle metalowym w 
ostatnich miesiącach. 


Współzawodnictwo pracy 
rozwija się coraz bardziej i 
przynosi b. dobre rezultaty. Np. 
w okręgu warszawskim już o- 
becnie blisko 60 procent me- 
talowców bierze udział w róż- 
nvch formach socjalistycznego 
"współzawodnictwa. 


Podczas narady aktywiści Zw. 
Zaw. Metalowców postanowili 
w naibliższym czasie upowsze- 
chnić współzawodnictwo o tytuł 
„Przodujący zakład przemysłu 
metalowego“ oraz o Sztandar 
Przechodni Centralnej Rady Zw. 
Zaw. 


Ekipy wojskowe 
pomagają w żniwach 


(d) Wyrazem braterskiej wie- 
zi, łączącej naród z żołnierzami 
ludowego Wojska Polskiego jest 
m. in. liczny udział ekip woj- 
skcwych w akcji żniwnej i o- 
młotowej. Dzięki pomocy woj- 
skowych ekip łącznośći w wie- 
lu miejscowościach woj. łódz- 
kiego żniwa ukończono przed 
ustalonymi terminami. 

Jednym z licznych  przykła- 
dów współpracy żołnierzy z pra- 
cującymi chłopami jest działal- 
ność ekipy łączności jednej z 
jednostek wojskowych, która 
otacza, opieką spółdzielnię pro- 
dukcyjną w Woli Łaznowskiej, 
powiat Radomsko. 

W ciągu jednego tylko dnia 
żołnierze wraz ze spółdziełcami 
skosili i ułożyli w mendle owies 
na obszarze 50 ha. 

Również na Lubelszczyźnie 
wiele wojskowych ekip wzięło 
udział w akcji żniwnej. 


Przyjechali tu z różnych krań- 
ców Polski, z odlegiych lubel- 
skich i rzeszowskich wiosek, z 
małych podkarpackich  miaste- 
czek; rzadziej z dużych miast. 
Przyjechali tu, aby pełne nie- 
pokojącej obietnicy słowo No- 
wa Huta wypełnić własnym 
udziałem w twórczym dziele 
powstawania miasta. 

Przywieźli tu zapał, entu- 
zjazm, dużo ciekawości. Czasem 
— trochę przywłeczonych tu 
skądś uprzedzeń. 

W konfrontacji z rzeczywisto- 
ścią tajały uprzedzenia. Cieka- 
wość. którą sycił każdy dzień. 
przeradzała się w zapał. Zapał. 
ujęty w łożysko codziennego 
wysiłku. krzepł w równe szere- 


miasta 

Krzepli również i ludzie. 

Będę tu mówił o tych, którzy 
w ciągu ostatnich miesięcy roz- 
szerzyłi kadrę Nowej Huty, o 
tych. którzy wyrośli tu na bu- 
dowie, o ludziach przyjętych 
ostatnio do partii, o kandyda- 
tach PZPR. 


Wyrastali w walce 
o Nową Hutę 


Spośród kilkunastu podstawo- 
wych organizacji partyjnych 
istniejących w Nowej Hucie — 
zakładowa organizacja partyjna 
przy Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego ma najpoważniejsze 
osiągnięcia w rozbudowie sze- 


regów partyjnych. W ciągu 
ostatnich kilku miesiecy — od 
kwietnia — organizacje oddzia- 


łowe przy wydziałach: instala- 
cyjnym, elektrycznym, wykoń- 
czeniowym, drogowo - tereno- 
wym, przy bazie sprzętu, bazie 
transportu, na budowach: AO. 
A1, C1, C2 — przyjęły około 70 
nowych kandydatów. 

Wyrastali w realizacji różnych 
zadań, iakie przed całą załoga 
stawiała partia. Wyrastali w 
walce o Nową Hutę Ich histo- 
ria może być pewną, bardzo 
zresztą odcinkową ilustracją 
wielkiego wysiłku włożonego 
przez organizacje partyjne w 
budowe Nowej Huty. 

Na budowie Kolonii II osiedla 
C2, trzeba było przełamać 
uprzedzenia niektórych mura- 
rzy, przekonać, że normy są re- 
alne, że można je przekraczać. 
Młodzi murarze, których Nowa 
Huta nauczyła zawodu  utwo- 
rzyli 14-csobową brygadę sztur- 
mową. Brygada zaczęła przekra- 
czać normy: 180, 220, 250, 260 
procent. Był to wzorowy przy- 
jxład kolektywnej pracy dla ca- 
łej załogi, dobrej pracy, socja- 
listycznej. 

Wśród młodych murarzy 
szczególnie wyróżnił się i wy- 
nikami produkcyjnymi i sto- 


Igi jasnych domów szczęśliwego i 


Z ŻYCIA PARTII 


Nowej 


sunkiem do kolegów Władysław |lanvm, ale 


Cyrulik. 

Organizacja ZMP, w której 
Cyrulik był wzorowym aktywi- 
stą. grupowym, postanowiła za- 
proponować organizacji partyj- 
nej przy osiedlu C2, aby przy- 
jęła go jako kandydata, do 
partii. 

W życiorysie załączonym da 
deklaracji murarz Cyrulik na- 
pisał m. in.: „Nowa Huta dała 
mi zawód. uświadomienie 
wskazówki do życia, legityma- 
cję ZWISA 

21-letni przodujący 
svn małorotnego chłopa 
miasteczka Izbica, w pow. Kra- 
snystaw, 


murarz 


ną. zatwierdzony przez egzeku-, 
tywę KP. 

Nowa Huta, w której wyrósł 
obdarzyła go również zaszczyt- 
nym mianem członka partii. 


..dziś awangarda wielkiej 
budowy 


Dia uczczenia 6 rocznicy Mani 
festu PKWN murarz Ożański, 
syn 2-hektarowego chłopa z po- 
wiatu Jarosław, ułożył wraz ze 
swymi dwoma kolesami 16 ty- 
sięcy cegieł w ciągu jednego 
dnia. W sierpniu ubiegłego roku 
w przeddzień Kongresu Pokoju 
postanowił pobić swój “rekord 
Ułożył 26.740 cegieł. W 7 roczni- 
cę PKWN, podejmując inicjaty- 
wę organizacji partyjnej mu- 
rarz Ożański, który tu w Nowej 
Hucie z kułackiego parobka stał 
się wykwalifikowanym fachow- 
cem. pomógł w zorganizowaniu 
trzech trójek. Ułożył on wraz z 
nimi przy pełnym wysiłku 
całego kolektywu — 66 tysięcy 
cegieł. 

Grupa pierwsza koła ZMP 
wysłała pismo do organizacji 
partyjnej przy budowie AO: 

„My  ZMP-owcy pierwszej 
grupy pierwszego oddziału ma- 
my zaufanie do kolegi Ożań- 
skiego i chcemy, by reprezen- 
tował nasze koło jako pierwszy 
kandydat do PZPR. Jego socja- 
listyczny stosunek do pracy jest 
przykładem dla całej naszej 


spod | 


jednegłośnie przyjety | 
został przez organizację partyj- | 


Huty 


ponadto autorem 
cennego usprawnienia dźwigu, 
dźwigu o którym jeszcze dwa 
lata temu literalnie nic nie wie- 
dział. 

I on i Pałosz Anastazy, czło- 
nek 8-osobowego kolegium re- 
dakcyjnego miejscowej gazety 
„Budujemv Socjalizm* przodu- 
"ący spawacz, wyrabiający oko- 
ło 160 procent normy. aktyw!i- 
sta TPPR i operator Bąbaś Jan 
i wielu jeszcze im podobnych 
zostało w ciagu ostatnich kilku 
miesiecv kandydatami PZPR 

Podobnych przykładów jest 
wiele. Tak można by pisać o 
majstrze Antczaku, który zasłu- 
Żył sobie na legitrmację kan- 
d-dacka w toku realizacji zobo- 
wiązań na dzień 1 Maia. skra- 
cając o przeszło miesiąc budo- 
wę domu — dziś kierowniku od- 
anka na noteku: o Kornio Ma- 
rii młodej aktywistre ZMP, któ- 


brygady. Wyuczył on 25 kole- 
gów na samodzielnych mura- 
TZĘ + 

W podaniu o przyjecie do 
PZPR murarz Ożański napisał 
niewprawnie: „Miałbym wielki 
zaszczyt społeczny, gdybym był 
człankiem partii. Będę nadal | 
dokładał wszelkich sił, żeby 
swoją pracą i postępowaniem 
zasłużyć dła socjalizmu i nie 
zawiodę partii jako członek 
PZPR , 

Kot Celestyn jeszcze dwa lata 
temu nie wiedział, co to jest 
spycharka czy dźwig. Dziś jest 
nie tylko przodującym operato- į 
rem na ciężkim sprzecie budow- 


Walka ze stenką ziemniaczaną 


Kontrola pól ziemniaczanych przeprowadzana pod kierunkiem sołtysa Franciszka Muchy 


w kol. Błota gmina Falenica 


Foto CAF — vdowiński 


Likwidujemy w naszym zakładzie chorobę zawodową 


Woiciech Rak 


fMusarz racjonalizator z huty szkia ,„Gzichów”* 
Laureat Nagrody Państwowej 


Praca hutnika szkła nie jest 
Ani lekka, ani zdrowa. 
. Bozpaloną masę szklaną na- 
ierą się na tzw. piszczel i po- 
Mocnik, biorąc go do ust, wy- 
„Muchuje zeń niewielką bańkę. 
Dobrawszy następnie jeszcze 
większą ilość roztopionego szkła. 
„ OSownie do objętości produ- 
Owanego przedmiotu — odda- 
plszczel hutnikowi-dmucha- 
owi, który co sił w płucach 
zdyma masę do właściwych 
zmiarów. 


Po wygładzeniu powierzchni 
teklanej bani w tzw dolnikach 
metalowych skrzynkach. wy- 
Dełnionych mokrą słomą 
Muchacz wkłada ja do metalo- 
€] formy. nadającej. jej pożą- 
any kształt. 
zy CZY wyrabianiu balonów 
x klanych o wadze 8 kilogra- 
nów każdy i przy normie 140 
alonów na dniówkę — dmu- 
uj CZ wydawał ze swych płuc 
Koło g tysięcy litrów powie- 
a dziennie. $ 
W kilkunastu. a nawet, kilku 
Fi takie, pracy musiała 
ci ŻYJŚĆ i zwykle przychodziła 
<żką choroba zawodowa — 
ni ma płuc W dodatku hut- 
1 jego pomocnik .dzielili sie“ 
Tazkąami różnych chorób przy 
us. aniu piszczeli z ust do 


d 


Niezrealizowane pomysły 


ap. ACUjąc od 1936 r jako Ślu- 
Szkła warsztatowiec w hucie 

a „Gzichów"* produkujacej 
szklane — obserwowa- 


Wysiłki hutników i rozmy- 
* 


ślałem, jak można by im ulżyć 
w pracy. 


Kilkadziesiąt lat praktyki, 
przechodzenie od jednej roboty 
do drugiej, dały mi możność za- 
poznania się z różnymi maszy- 
nami i urządzeniami Nieraz wi- 
działem jak mechanizm zastę- 
pował człowieka. Lecz w owych 
czasach najczęściej zastępował 
go tak, że człowiek odchodził 2 
pracy — na bruk. 


Nieraz bywałem  bezrobot- 
nym. Zaznałem głodu i niepew- 
ności jutra. Czyż mogłem. w 
najlepszej choćby intencji. na- 
razić na to samo moich towa- 
rzyszy? 

Pomysły. które rodziły się w 
mojej głowie pozostawały 
niezrealizowane. 


Nowe życie 


Nadszedł jednak pamiętny 
ala nas styczeń 19845 r. Gdy 
przez Sosnowiec przeszła Armia 
Radziecka t Wojsko Polskie. 
gdv na murach „Gzichowa" u- 
kazały sie czerwone 1 biało- 
czerwone sztandary — we mnie. 
“arego wstąpiło nowe życie 
Zwijałem się, jakby spadł m 


ten siódmy krzyżyk z karku. 


Trzeba bvło na nowo monto- 
wać uszkodzone przez okupan- 
ta maszyny. trzeba było strzec 

- naszego teraz — dobra. 

Wstapiłem do PPR i razem z 
towarzyszami zabraliśmy się do 
roboty 

— Kiedy w marcu ruszyła na 
nowe huta — mogłem już spo- 
kojnie pomyśleć nad wprowa- 


* 


dzaniem usprawnień w naszej 
pracy. Teraz już wprowadzanie 
mechanizacji miało służyć ro- 
botnikom, a nie przeciwko nim. 


Sztuczne płuca 


Mój pomysł zmechanizowania 
pracy hutników dmuchaczy. 
był bardzo prosty. 

Postanowiłem przeprowadzić 
z .ompresora do warsztatu pro- 
cukcyjnego powietrze do wy- 
dmuchiwania balonów. 

Przeciągnąłem rury i połączy- 
łem je gumowym wężem. któ- 
ry nakłada się na piszczel, gdy 
hutnik - dmuchacz odbiera go 
wraz z masą szklaną od pomo- 
enika. Praca dmuchacza ogra- 
nmi:za się teraz tylko do regu- 
lowania przypływu powietrza 
G wydmuchiwanej masy i 
kształtowania balonów. Wydmu - 
chuje szkło tylko pomocnik, ale 
jego wysiłek jest minimalny. 

Natrafiłem jednak na poważ- 
ną przeszkodę przy opracowaniu 
pomysłu Hutnik musi mieć wol- 
ne ręce. by operować piszcze- 
lem. Jak zatem będzie regulo- 
wał dopływ powietrza? 

Rozwiązałem to zagadnienie 
dzęki.. pewnej pogadance w 
świetlicy. Prelegent opowiadał 
o grze na organach. wyjaśnia- 
jet. że głos kilkn tysiecy pisz- 
szałek w tym instrumencie wy- 
dobywa się za naciśnięciem od- 
powiednich pedałów. „Hutnik 
ni. ma trzeciej ręki — więc za- 
stąpi ją noga* — pomyślałem 


— | uzupełniłem swoje urzadze- 
nie specjalnym przyciskiem. 
Hutnik, naciskając go nogą. za- 
myka lub otwiera przepust po- 
wietrza do piszczela. 


Zwalczone przesądy 


Trzy lata trwało opracowywa- 
nie „sztucznych płuc*, trzy la- 
ta. które wypełniła mi nie tylko 
praca. lecz i wałka. Walka z 
przesądami. 

Przez tyle lat kapitalistycz- 
nych rządów wprowadzanie me- 
ch-rizacji odbijało się na ży- 
wotnych interesach robotników 
że zakorzeniła sie w wielu z 
nich nieufność dc wszelkich 
zmian Mniej uświadómieni jle- 
szcze teraz bronią się przed 
xażdym nowatorstwem A zna- 
ieżli się i tacv wśród nas. 

Kiedy po raz pierwszy posta- 
wiłem na zebraniu produkcyj- 
nym wniosek o wprowadzeniu 
mechanicznego nadmuchu balo- 


nów — wyśmiano mnie. Wnio- | 


sek upadł. 

Było mi bardzo przykro. Na 
chwilę zwątpiłem w siebie i w 
swój pomysł: „Może ja. stary. 
Już naprawdę jestem do nicze- 
go?* Opanowałem się jednak i 
poszedłem do Komitetu Partyj- 
rtgo. gdzie przedstawiłem go- 
towe projekty: a potem 7 towa- 
rzyszami — do dyrekcji. 

Na następnvm zebraniu zabrał 
głos inspektor personalny tow. 
Medrzyk i omówił obszernie mój 
projekt. Przypomniał też, jak to 


w 1945 r. przy wprowadzaniu 
innego mojego usprawnienia — 
r .muchu pod ruszta generato- 
rów — były opor’ i robotników 
|i dyrekcji. A przecież to uspraw- 
(nienie dało możność znacznego 
zwiększenia produkcji i duże o- 
szczędności. 

Po tym przemówieniu tow 
Mędrzyka podszedł do mnie 
hutnik Hydel i rzekł, wskazując 
na kolegów: 


— Niech się śmieją. a ja im 
nokażę, że można lepiej i lżej 
pracować na waszym przyrzą- 
dzie. 


Odtąd już nie byłem sam. Stał 
za mra sekretarz organizacji 
podstawowej tew . Lisicki i egze- 
kutywa. która poprzez agitato- 
rów przekonywała robotników, 
że pracuję dla ich dobra. Poma- 
ga mi kierownik produkcji tow. 
Ul+k i kierownik warsztatu me- 
cr "nicznego tow. Mazurek, który 
rieraz ze mną toczył wentyle 
do moich „sztucznych płuc". Po- 
| parał mnie także dyrektor tow 
|Wykusz i przewodniczący rady 
zasładowej — tow. Jakubski. A 
iow Hydeł pozostawał po pra- 
cy. by wynróbowywać działanie 
nowego urządzenia. 


Płuca mamy do oddychania 


Przeszły szczęśliwie wszystkie 
f óby Komiria stwierdziła. że 
iakość balonów „sztucznie* nad- 
m'"chiwanych jest pierwszorzęd- 
na Przyrząd umożliwia również 
znaczne zwiększenie produkcji, 
oczywiscie przy zainstalowaniu 
- co jest w planie — większe- 


go pieca do wytopu masy szkla- 
nej. 

Przy omawianiu wyników za- 
stosowania mego pomysłu. za- 
brał głos tow. Hydel: „Teraz na- 
reszcie mamy płuca do oddy- 
chania. a nie do dmuchania* 

Podsunęło się też do mnie 
ki'ku innych hrtników. Przepra- 
szali za nieufność  Zrozumieli. 
że nowe urządzenie ratuje im 
zdrawie 

l ziękowało mi też kierowni- 
two. Teraz. gdy znika niebez- 
pieczeństwo nabycia rozedmy 
oł1ie i zachowuje się higienę 
p acv (piszczel nie przechodzi 
z ust do ust) — zawód hutnika 
szklarza przvciagnie więcej lu- 
dzi. A brak kadr bvł zawsze bo- 
lączką naszej huty. 


Nie chcę 
„spokojnej starości“ 


A potem dowiedziałem się. że 
mój pomysł będzie zastosowany 
w hucie „Szezakowa* A potem 
wyczytałem w g: zecie. że otrzy- 
muję Nagrode Państwową 

Zabrałem sie do nowvch u- 
sprawnień W komisji rozpatru- 
je się teraz dwa nowe moje 
wnioski Jeden z nich ma na se- 
lu ulżenie w pracy robotnikom 
płuczącym balony: drugi — po- 
winien zapobiec przepalaniu sie 
suszarki piaskowej. 

7 Nagrodv Państwowej otrzy- 
miałem 20 tysiecy złotych Są- 
siedzi powiadają: „No. to masz 
spokojną starość". 

Ale ja wcale nie chcę ..spbo- 
kosnej" starości. Chcę praco- 
wać, ile sił stanie, f 


ra z windziarki wysunieta zosta- 
ła na referenta personalnego 

Wychowało ich pierwsze so- 
cjalistyczne miasto. Tow Kor- 
nio w Nowej Hucie zaczeła cho- 
dzić do szkoły, do IX oddziału 
szkoły podstawowej, w Nowej 
Hucie została referentem perso- 
nalnym, w Nowej Hucie, pierw- 
szym socjalistycznym mieście 
córka małorolnego chłopa z gro- 
mady Dobranowice — przyjęta 
została do PZPR. 

Razem 70 osób takich jak 
Kornio Maria. jak Antczak, jak 
Ożański, jak Kot jak wielu in- 
nych wzmocniło szeregi zakła- 
dowej organizacji partyjnej 
przy Zjednoczeniu Budownictwa 
Miejskiego. 

Przyjęci na członków 

PZPR 


Z niemniejszą uwagą podcho- 
dzi zakładowa organizacja par- 
tyjna do przyjmowania kandy- 
datów w poczet członków partii. 
Staranny dobór kandydatów po- 
zwala stawiać wyższe wymaga- 
nia przy przyjmowaniu na 
członków. 

21-letni Bednarczyk Marian z 
wydziału instalacyjnego jest już 
członkiem PZPR. Okres kandy- 
datury został mu skrócony 

Dlaczego? Odpowiedzią niech 
będzie uzasadnienie "ddziałowej 
organizacji partyjnej, która pi- 
sze: „W okresie jednego miesią- 
ca zostały stworzone trzy bryga- 
dy szturmowe — dwie na CI i 
jedna na C2. Ich organizatorem 
był tow. Bednarczyk.“ 

Ale to nie wszystko o tow 
Bednarczyku. Tow. Bednarczyk 
to poza tym przodujący agita- 
tor, jeden z najlepszych absol- 
wentów kursu partyjnego, wy- 
kładowca na kursie ZMP 

W Nowej Hucie drogę do par- 
tii znajdują uie tylko młodzi: 
znajdują ją również ci, którzy 


Rosną szeregi partyjne na budowie 


dobrze pamiętają, jak bardzo 
inaczej było w ich młodości 1 
o ile trudniej. 

Przodujący monter hvdraulik 
Lis Wiesław został członkiem 
PZPR. Zawód swój opanował 
dopiero po wojnie niemal ra= 
zem ze swoimi o kilkanaście 
często lat młodszymi kolegami. 

Bo przed wojną... 

„Mając 11 lat — pisze on 0 50- 
bie — zacząłem się starać do 
szkoły w Olkuszu, lecz pomimo 
starań i pism do kuratorium, 
do szkoły mnie nie przyjęli, 
gdvż byłem ze wsi. a dla wio- 
sek miejsca nie było." 

Kandydat do PZPR tow Ro- 
socha zasłużony budowniczy 
W—Z, dziś odznaczony opera- 
tor w Nowej Hucie. pisze o so- 
hie. o swojej młodości. przeciw= 
stawiając ją szczęśliwej młodo= 
ści takich jak Kot, Cyrulik i ty- 
lu innych. 

„W 1928 roku skończyłem 3- 
letnią bezpłatną niemal prakty= 
kę w prywatnym warsztacie, 
Umiałem prowadzić samochady, 
ale nie dostałem świadectwa po- 
nieważ nie „kończyłem szkoły 
podstawowej* 

Prawo prowadzenia ciężkiego 
sprzętu budowlanego otrzymał 
tow. Rosocha przy budowie tra- 
sy W—Z. 


Dla takich nie ma miejsca 
w szeregach partii 


Niesposób napisać o wszyst= 
kich. o tych, którzy zasłużyli so- 
kie na partyjną  legitvmację. 
Obraz jednak byłby jednostron- 
ny gdybyśmy nie wspomnieli, 
że organizacj: partyjne stale 
rozszerzając swe szeregi o przo- 
dujących ludzi Nowej Huty — 
zdecydcwanie oczyszczają je z 
tych, którzy nie zasłużyli, aby 
być członkami PZPR. 

Organizacja partyjna przy ba- 
zie sprzętu usunęła z PZPR Na- 
giecia Kacpra za rozsiewania 
wrogiej propagandy, za podry- 
wanie autorytetu partii. Wyklu= 
czeni zostali: Zarut z Oddziało= 
wei Organizacji Partyjnej przy 
C2 za nałogowy alkoholizm i 
bumelanctwo, Kądziołek z C2 
za ignorowanie poleceń par- 
tyjnych, za demoralizowanie ro- 
botników. Radomski, były czło- 
nek BBWR za próby dezorgani- 
zowania pracy. Gadek Józef z 
C1 za wrogie wystąpienia i paru 
innych. 

Umacniają się szeregi partyj- 
ne w Nowej Hucie. Na miejsce 
jednego wykluczonego przycho- 
dzą driesiątki nowych. dziesiąt- 
ki ludzi. którzy przystąpienie do 
partii traktują jako akt szcze- 
gólnego wyróżnienia, jako wiel- 
kie zobowiązanie zaciągnięte 
wobec całego narodu. 

WITOLD KUCZYŃSKI 


,„„Nieocenione źródto 
informacji... 


Nie ma to jak „zgoda* w emi- 
granckiej rodzince. Jak zaczy- 
nają prać wzajemnie brudy — 
to niejednokrotnie wiele praw- 
dy oowiedzą. Oczywiście, nie o 
sobie. lecz o rywalizującej klicz- 
ce. czy też o konkurencyjnym 
agencie. A w ten sposób wysta- 
wiają sobie wzaiemnie świade- 
ctwa „moralności* niewiele 
różniące się od wystawianych 
przez opinię polską aktów o- 
skarżenia. 

W ostatnim numerze emi- 
granckiej „Kultury“ niejaki 
Lerski zabrał się na dobre — a 
raczej na złe — do Mikołajczy- 
ka. Czy myślicie państwo, że 
ma pretensje do „ideologii* pa- 
na „prezesa“, że mu nie odpo- 
wiada polityka uciekiniera „z 
brzytwą i szczoteczką do zębów" 
(pamiętacie bajki Mikołajczyka 
po wywiezieniu go z Polski 
przez samochód pewnej amba- 
sady?) Otóż nie, wcale nie cho- 
dzi o różnice polityczne. Pan 
Lerski zarzuca po prostu panu 
Mikołajczykowi, że jest... obcym 
agentem. 


A pan Lerski — jak niemal 
wszyscy połitykierzy emigranc- 
cy bez względu na etykietkę — 
wie o czym mówi. Kiedy chodzi 
o wywiad. o branie pieniędzy 
za dostarczanie informacji, o 
zdradziecką robotę — pan Ler- 
ski. bliski człowiek Arciszew- 
skiego i niegdyś wysłannik lon- 
dyńskiego nie-rządu do kraju 
doskonale zna się na rzeczy 
Warto więc jego fachową opinię 
przytoczyć. 


Po stwierdzeniu. że gwiazda 
Mikołajczyka blednie p Lerski 
pisze że w kliczce Mikołajczy- 
ka „amerykański system bossa 
zastcsowany został w całej peł- 
ni“. Zbiegły „prezes“ rządzi 
wśród swoich kilku zwolenni- 
ków jak udzielny kacvk. cą mu 
jednak niewiele pomaga Bo 
„na emigracji obecnie Mikołaj- 
czyk jest zupełnie odosobnio- 
ny' Jedyne co go trzyma — to 
właśnie poparcie wywiadu a- 
merykańskiego. Dosłownie pisze 
p. Lerski: 


„Politycznie najważniejszym 
plusem Mikołajczyka jest nadal 
jego pozycja w Zielonej Między- 
narodówce, stworzonej ti finan- 
sowanej przeż pewne koła ame- 
rykańskie..." Słowem „plusem“ 
zbiegłego .prezesa* są zielone 
papierki-dolary, otrzymywane 
za dywersyjną robotę w „zielo- 
nej międzynarodówce* od „pew- 


nych' kół bliskich (czego pan 
Lerski przez delikatność i nie 
chcąc urazić własnych moco- 


dawców nie mówi jasno) — a- 
merykańskiego wywiadu. 


Pozostałaby jeszcze nie wyja- 
śniona jedna kwestia” po co wy- 
wiadowi amerykańskiemu tak 
wytarty agent, jak Mikołajczyk 
i to w dodatku aż tak skomp”o- 
mitowany. Okazuje się. że p. 
Lerski wie po co. A mianowicie 


anglosaskie wywiady mają wo- 
bec niego „dług wdzięczności”, 
Za co? Za to, że dosłownie: 

„Byt on nieocenionym śród- 
łem informacji o rządzie pol- 
skim“. 

Słowem wicepremier Miko- 
łaiczvk nie tylko uprawiał na 
rozkaz anglosaskich imperiali- 
stów polityczną dywersję, pró- 
bując obalić władzę ludową. ale 
poza tym trudnił się ordynar- 
nym szrielostwem. Po prostu 
— jak to się mówi w fachowych 
kołach Lerskich. Mikołajczyków, 
- „ciszewskich czy Andersów — 
konfident. czyli szpieg. 


Dła nas oczywiście to wszyst- 
kc nie jest nowina Od dawna 


wiedzieliśmy — a pewne nowe 
szczegółv dopowiedział na nie- 
dawnym procesie Tatar — że 


Mikołajczyk bv} zwykłym szpic- 
lem. Mozemy nawet powiedzieć 
b. Lerskiemy. — oczywiście w 
przybliżeniu — ile pan  „pre- 
zes“ dostawał dolarów w pusz- 
kach za dostarczane informacie. 


Wiedział też o tych sprawach 
od dawna p. Lerski i jego klicz= 


ka. Dlaczego więc dopiero ie- 


raz ujawnił „rewelacje“ o tym, 
że Mikołajczyk jest agentem? 
Po prostu dlatego, że już na- 
wet na emigracji nie da się te- 
go ukryć. Procesy wspólnikow 
Mikołajczyka w kraju do reszty 
zdemaskowały oblicze zdrajcy, 
szpiega i dywersanta. Agent — 
jak mówią w fachowym języku 
ci panowie między sobą — się 
spali. I dlatego konkurencja 
sypit go na całego. 


Na tym oczywiście sprawa się 
nie kończy. My przecież doska- 
nale znamy szpiegowską dz a- 
łalność innych hersztów. nalə- 
żącyc- do innych kliczek Zna 
ją również dobrze pan „prezes“. 


Jeśliby więc komitet Mikołaj- 


czvka, popularnie zwany KO- 
MIKIEM w kołach emigranc- 
kich — zechciał się zrewanżo- 


wać — chętnie przedrukujemy. 


Niechbv nam np pan „prezes“ 
wyvjaśnił dlaczcgo jego konku- 
rent Anders maczał pałce w 
zgładzeniu wdowy po Rvdzu- 
Śmigłym. o którym dopiero 
wczoraj Anders wygłaszał rak 
c "płe słówka przez BBC Niech- 


by np KO-MIK ogłosił szczc- 
tzw Skarbu. 


góły rozsradania 
Narodowego prze? Zaleskiego i 
iego paczkę Może wreszcie 
KO-MIĘ coś powie na 
fermv Sosnkowskiego w Kana- 
dzie konszachtów Studnickiego 
i Zaremby z palitvkami Trizo- 
n* *tp ciek.wostki My o nich 
wprawdzie wiemy niemniej 
iednak chętnie przedrukujemy 
ze prasą emigrancką. 


Pr vrzekamy. że przedrukułe- 
tri”. Na brodę Mahometa i brzy= 
twę Mikołajczyka, 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Łatwiej zdać egzamin niż otrzymać dyplom 


* Rzecza naturalną jest. że ab- 
solwent po ukończeniu studiów 
enaciałbv otrzymać jak naipre- 
dzej dvplom. 

Zdawałobv się. że po wvsłu- 
chaniu obowiązujacych wvkła- 


avw odrobieniu ćwiczeń i zło- 
żeniu poszczególnych egzami- 
nów i kolokwiów otrzymanie 


dyplomu nie powinno nastrę- 
czać żad.iych trudności 

Jestem absolwentem Wvdzia- 
łu Prawa Uniwersvtetu War- 
szawskiego i wraz z liczna gru- 
pa słuchaczy tego wvdziału po- 
stanawiliśmv dołożyć wszelkich 
starań i wvsiłków. bv złożyć 
wszystkie obowiazujące egzami- 
ny ` kolokwia w ses'i letniej. tj 
do gońca czerwca Po zdaniu 
egzaminu spodziewaliśmy się, że 
otrzymamy dvpłomv. 


Jednak niestety w kancelarii 
uWydziału Prawa  oświadczono 


nam. że musimv zaczekać do 
października. a może nawet do 
grudnia, gdyż Ministerstwo Na- 
uki i Szkół Wyższvch zabroni- 
ło wvdawania dyplomów na! 
starvch drukach. a sprawa no 
wych druków. mimo że wzór i 
był ustalony i ogłoszonv w Mo- | 
nitorze Polskim w 1950 r M.P 
Nr 122 nie została do tej pory 
załatwiona. 

Jako najbardziej przexonv- 
wający argument przytoczono 
nam fakt, że studenci, którzy u- 
«ończyłi studia w ubiegłym r 
ku. również nie otrzymali jesz- 
cze dvpłomów. 

Argument ten jest dla nas 
Maic przekonywaijacy. a spra- 
wa dosvć palaca. Dlatego piszę i 
o ni., do redakcji. 

PIOTR MARCISZYN | 


absolwent Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego 


Trzeba dbać o nowe bloki mieszkalne 


Jestem trzykrotną przodowni- 
ce oracy w Fabryce im 22 Lip- 
ca W lutym ub r otrzymałam 
mieszkanie na Młvnowie B przy 
tl. Karolkoweż 58. 


Z mieszkania iestem bardz” 
zadowolona. gsdvov nie 'enc 
„ale. a mianowicie kłopot z da- 
ciem którv przecieka. 

Kilkakrotne interwencje w tej 
Sprawie w administracji osiedia 
nie odniosły żadnego skutxu. 


Dziwię się bardzo. że kierow- 
nictwo osiedla. któremu oow'e- 
rzono czuwanie nad całościa i 
stenem budvnków lekceważy tę 
sprawę Chodzi tu orzeceż nie 
tviko o moje mieszkan:e. aie O 
całv budynek. którv ulega nisz- 
czeniu a przecież jest to wiel- 
ka i kosztowna inwestycja. któ- 
ra musi być odpowiednio zabez- 
pieczona. | 

KAZTMIERA DZIK 
Warszawa 


Śladem listów naszych czytelników 


DOM LUDOWY W GORZYŃCU 
STANIE SIĘ MIEJSCEM 
RULTUFRA" NE! ROZRYWKI 
I WYPOCZYNKU 


10V 1951 r. zamieściliśmy w 
„Trybunie Ludu“ koresponden- 
cję ob. St Wójcika z Warszawy, 
zatytulowaną: „Ziejący pustką 
Dom Ludowv nie świadczv do- 
brze o władzach Samopomocy 
Chłopskiej w Górzvńcu*. 


W odpowiedzi na artvkuł Za- 
rzad Główny ZSCh wvde!egowai 
do Górzyńca swego przed:tawi- 
ciela. celem  przenprowsdzenia 
kontroli na miejscu. Okazało sie 
że alarm naszego korespondenta 
był słuszny. 


Obecnie komisja. która badała 
cała sprawę. postanowiła iż: 
Gminna Rada Narodowa w Pie- 
chowieach wprowadzi do budyn- 
ku logatora. którv bedzie ko- 
rzystał z mieszkania i ogrodu 
w zamian za co zanewni onieke 
nad budvnkiem ! zabeznieczv so 


gminny ZSCh przeprowadzi wy- | 


borv do zarzadu świetlic : weż- 
mie odpowiedzialność za prace 
kuituralno oświatową w gro- 
madzie Koło sromadzkie ZSCh 


ı miejscowe Koło Gospodvń zo- | 


bowiązuje się do uUprzątnięcia 
sa! w całym budynku. 


JESZCZE 
W BIEŻĄCYM MIESIĄCU 
OTRZYMAJĄ GÓRNICY 
KOPALNI .KLIMONTÓW" 
WŁASNY BUFET 
I STOŁÓWKĘ 


Czesław Jeziorko zasygnalizo- 
wał redakcji bolaczke górników 
kopalni „Klimontów“. Chodziło 
konkretnie o brak bufetu na 
miejscu. Sprawę skierowaliśmy 
do Wydziału Handlu Prezvdium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

Obecnie Wydział 
przysłał nam  wvjaśnienie. w 
którvm donosi. iź jeszcze w bie- 
żąeym miesiącu. Spółdzielnia 
Spożywców w Niwce uruchomi 
przy kopalni „Klimontów* ku- 


przed dalszą dewastacją. Zarzad ' fet i stołówkę pracowniczą. 


Pod ostrym katem 
ZZ w 


List, który się 9 dni polecał... 


Rada Zakładowa w redakcji 
Pisma „Nowe Życie“ miała po- 
wód do ironicznych uwag pod 
adresem Warszawskiego Okre- 
gowego Zarządu Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Graficznego Prasy >’ 
Wydawnictw Bo oto dnia 20 
bm., w poniedziałek. otrzymała 
pismem poleconym zawiadomie- 
nie. że .. „w dniu 19 bm. (nie- 
dziela) o godzinie 19.30 w sali 
konferencyjnej WRZZ ul. Nowy 
Zjazd ! odbedzie sie kanferencja 
sprawozdawcza - wyborcza”. 


Cóż za niedbałość Zarzadu 
Okręgowego tak zawiada- 
miać. Że też ktoś nie pomyślał 
o tym kilka dni wcześniej. Ale 
oglądając zawiadomienie na 
wszystkie strony jeden z człon- 
A Rady Zakładowej wykrzyk- 
pal. 


„Patrzcie. przecież tu jak wół. 


stempel pocztowy Urzedu Pocz- 
tow'o Tełekomunikacyjnego 
O S: 


Warszawa 20 z datą 11.851 r., 
a obok stempel polecenia z Nr 
2150“. 

Tak więc list polecał sie tas- 
kawej opiece urzędników pocz- 
towych od 11 bm. do 20 — ca- 
łych dziewięć dni Całych 9 dni 
trwała polecona wędrówka — 
nie mylić ze słowem lecieć. któ- 
re wskazuje na pośpiech — listu 


z ul. Bednarskiej 16 (siedziba ' 
urzedu  pocztewego) na AL 
Świerczewskiego 79 (lokal re- 
dakcji). 


Czy słyszeli urzednicy poczto- 
wi coś o przysłowowym już 
warszawskim tempie? 

Czy zauważyli w jakim tempie 
wyrosła Trasa W-—Z. jak szyb- 
ko rośnie MDM, czy wiedzą 
wreszcie. że szybkościowiec na 
Mokotowie stanął w ciągu 18 
dni? 

A list chodził 9 dni, 

(cek) 


jnych wsi w powiecie 


Handlu | 


TRYBUNA LUDU 


Płynie potok dorodnecgo ziarna 
do spółdzielczych magazynów 


(KORESPONDENCJA WŁASNA Z WOJ. OPOLSKIEGO) 


Chłopi z Głogówka j okolicz- 
Pródnik 
(woj. opolskie) z uznaniem pod- 
jęli projekt zbiorowej sprze- 
daży zboża. [ch zdaniem jest to 
dla chłopa mało- i średniorol- 
nego najwygodniejsza forma 
sprzedazy. Na jesień potrzeba 
bowiem w każdym gospodar- 
stwie sporo grosza: na kwalifi- 
kowane ziarno siewne. na na- 
wozy, no i wreszcie na ubiór 
+ buty dla rodziny. 

Tymczasem nie każdemu o- 
płaca sie wieźć po 1 lub 2 kwin- 
tale ziarna z pierwszych omło- 
tów na punkt skupu. Bo po 
pierwsze trwają stantkosy 
trzeba już orać pod zboże. a 
równocześnie przygotować | 
się do wykopków: po drugie 
nie wszyscy chłopi mają konia 
i wóz. 

Przy zbiorowej sprzedaży 
kłopot jest mniejszy, a korzyści 
większe dla chłopa i dla pań- 
stwa. 

Jednego się tylko obawiali: 
że jak zjedzie się kilkadziesiąt 
furmanek, to ci ostatni wrócą 
chyba nazajutrz nad ranem. 
Wyjeżdżając, zabierali więc nie 
tylko zboże, ale į porządne por- 
cje chleba ze smalcem lub sło- 
niną, aby „na głodno* nie cze- 
kać na swoją kolejkę. 

Wielu  przywiozło jednak 
swoje porcje chleba z powro- 


ltem. Zbiorowa sprzedaż 
|częła się o godz. 9.40, a skoń- 
czyła się o godz. 14.48. 
więcei co 5 minut 
jedną furmankę. 


| Chłop podjeżdżał pód otwar- 


te drzwj magazynu tam czeka- 
li już pracownicy punktu sku- 
! pu, zdejmując z wozu ciężkie 


Mniej | 
załatwiano | 


za- | 


Stanisław 


Mołdrzyk 


worki, ważąc je i wysypuijąc 
ziarno do magazynu. Inni tym- 
czasem badali jakość ziarna, 
a jeszcze inni wypisywali kwi- 
ty. płacąc chłopom natvch- 
miast — gotówką, za przywie- 
zione zboże. 

W ten sposób 
furmanki. 

Niektórzy mówili potem, że 
tak wielk; sukces załogi pank- 
tu skupu jest właściwie zasłu+ 
g3 orkiestry, która tak skocznie 
2ra'a, że ludzi „nodrywała* do 
roboty. Prezes Gminnej Spół- 
dzielni w Głogówku, tow. Ro- 
manowski, 
innego. 


opróżnili 63 


Nie zaprzecza. że do uświet- 
nienia uroczystości przyczynił 
się zapał młodych synów chłop- 
skich ze szkolnego zespołu 
orkiestrowego. Uważa jednak. 
że o wiele ważniejszą przy- 
czyną była dobra organizacja 
pracy na punkcie skupu. Po- 
średnio zaś, jak mówi, jest to 
zasługa ośrodka szkoleniowe- 
go CRS w Głuchołazach, który 


nauczył pracowników punktu 
skupu lepiej i szybciej praco- 
wać. 


Zwycięskie meldunki 


Z gromad do gmin, stamtąd 


do powiatu i województwa pły- | 


Ina zwycięskie meldunki o uro- 


czystych zbicrowych zwózkach 
zboża, e pomyślnym wykony- 
waniu planu skupu. Niektóre 
gminy meldują już o wykona- 
niu całego swojego planu. Gro- 
mada Krzanowice, gmina Czar- 
nowąsy, powiat Opole, sprze- 


Wojewódzka wystawa 


| 


I 


| 


t 


i 


A 


Polacy na konkursach 
artystycznych Festiwalu Młodzieży 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA 


Międzynarodowe konkursy ar- 
tystyczne. zorganizowane w ra- 
mach II Swiatowego Zlotu Mło 
dych Bojowników o Poxój w 
Berlinie. zakończyły się w dniu 
17 sierpnia Wieczorem tego dnia 
w Operze Państwowej w obec- 
ności Prezydenta Wilhelma 
Piecka, premiera Grotewohla. 


ministrów NRD oraz przedsta- | 


wicieli wszystkich delegacji za- 
granicznych przewodniczący 
Swiatowego Związku Młodzieży 
Demokratycznej Enrico Berlin- 
guer wręczył nagrody najlep- 
szym zespołom 3rtystycznym pv- 
szczególnych delegacji. 

Taxj był (inał niezapomnia- 
nych dni berlińskich. w czasie 
ktorych odbywało sie po kilka- 
naście imprez artystycznych na 
dobę, w .ożnych salach. par- 
kach i placach Grupy artystycz 
1. 40 narodów zaznajamiały w 
tych dniach miłionowa różnoję: 
zyczną j różnokolorową rzesze 
młodych bojowników o pokoj z 
muzyką. tańcem i strojem swych 
krajów ze swoja kulturą i sztu- 


w Berlinie 


Jerzv Jasieński 


terskiej Korei. Na te imprezy 
rzadko się można było dostać 
bez kilkudniowych uprzednich 
zabiegów. 

Polskie imprezy, a więc pro- 
gramy narodowe (ludowe). kon- 
certy symfoniczne. występy soli- 
stów i inne były również entu- 
zjastycznie przyjmowane. odby- 
wały się w największych salach 
Berlina į w największych par- 
kach Przeciętnie odbywały się 
awa razy dziennie. Przyczyniły 
się one do poznania naszej kul- 
tury i sztuki przez młodzież ca- 
łego świata i zostały przez nią 
uznane za jedne z najlepszych 
imprez artvstycznych Zlotu Po 
każd"m koncercie nie było koù- 
c. owacjem — m:odzież całego 
świata manifestowała swą przv- 
jaźń. wspólna wolę walki o po- 
kój. wznosiła entuzjastyczne o- 
krzyki na cześć Prezydenta Bie- 
ruta. polskiej klasy robotniczej 
i polskiej młodzieży. 


„IRYBUNY LUDU") 


zespołów czy soli- 
głębokie 


radzieckich 
stów gwarantowało 
przeżycie artystyczne, 
mřodzi artyści ani razu nie za- 
wiedli. 

Bardzo wartościowe j wyrów- 
nane produkcje dały również 
Chiny Ludowe, Węgry, Bułgaria, 
Rumunia, Czechosłowacja, Nie- 
miecka Republika Demokratycz- 
na, a także — szczególnie w ze- 
społowych konkurencjach 
Korea i Albania. Zespoły innych 
krajów dały bardzo mocne pro- 
dukcje pod względem ideologi- 
cznym, pod względem jednak 
ertystycznym mniej ciękawe 
Polska zajęł we wszystkich — 
póza fortepianem — konkuren- 
cjach, w których brała udział. 
drugie lub trzecie miejsca. co 
aznać należy niewątpliwie za 
sukces, zobowiązujący do jesz- 
cze sumienniejszej wytrwałszej. 
dokładniejszej i bardziej syste- 
matycznej pracy dla dobra na- 
szej narodowej kultury i sztu- 
ki. 

W konkurencji tańca zespoło- 


którego | 


| 


twierdzi jednak co| 


dała np. 20 ton zboża ponad 
plan. Bliskie wykonania płanu 
są Kosorowice. 

Powiat  Podgórskie który 
miał opóźnione żniwa (np. Ny- 
sa) szybko dogania przodujące 
powiaty, jak Opole, Strzelce. 
Kożle. Coraz więcej jest takich 
chłopów, jak  Średniorolni Stec 
i Lisięcie w powiecie głubczyc- 
kim, którzy swoje zobowiąza- 
nie wykonali w 160 procentach. 
takich jak Władysław Kaczka 
lz Karkowic, który wykonał zo- 
bowiaązanie sprzedaży w 136 
procentach, jak małorolna Wła- 
dysława Ochotka i wielu 
nych. 


Coraz więcej chłopów z woj. 
opolskiego podejmuje apel 
średniorolnego Stanisława Rycz 
ki z gromady Buków Do- 
wiat Nysa, który sprzedał bez- 
pośrednio po żniwach w plano- 
wym skupie 39 kwintali zboża. 
a w skupie premiowym sprze- 
dał państwu 2,5 kwintala. 

Dobre wyniki osiągają gro- 
mady we współzawodnictwie. 


W powiecie nyskim przodu- 
je gmina  Trzeboszowice 
inicjator współzawodnictwa. 
Doskonale spisują się spół- 
dzielnie produkcyjne. Tak np. 
spółdzielnia produkcyjna Ru- 
sicin sprzedała już państwu 86 
ton zboża. Nie mniej sprzedaii 
spółdzielcy ze wsi Koperniki i 
Górna Wieś w powiecie nyskim. 


Może być lepiej 


W punktach skupu w powie- 
cie nyskim słyszymy narzeka- 
nia na brak worków na zboże 


pomysłów racjonalizatorskich w Katowicach 


sie trwania festiwalu. Młodość i 
entuzjazm, jak też i poważne 
już artystyczne osiągnięcia po- 
winny być pcparte dalszą wy- 
trwałą pracą, na którą zespół 
na pewno stać. 

Dyplom honorowy w konku- 
rencji tańca zbiorowego uzyskał 
świetny zespół dziecięcy Domu 
Młodzieżowego w Płocku Zespo 
łem tym należy się koniecznie i 
bardzo poważnie zaopiekować, 
może on bowiem stanowić za- 
sadniczą bazę rekrutacyjną dla 
zespołu „Mazowsze“. 

W konkurencji chórów ludo- 
wych trzecią nagrodę zdobył ze- 
spół dziewczęcy Liceum Peda- 
gogicznego w Płocku zaś w 
konkurencji chórów tzw. „aka- 
demickich“ również trzecią na- 
grodę. chór Państwowego Lięe- 
um Muzycznego w Katowicach. 
Gdy się skonfrontuje produkcje 
naszych chórów z produkejami 
chórów radzieckich, a nawet i 
innych. np. bułgarskiego chóru 
im. Dymitrowa, albo pionier- 
skiego chóru bułgarskiego „Bo- 
dro Smena*, widać jak jeszcze 
w tyle jesteśm; w sztuce zbio- 
roweso śpiewania, jak poważ- 
ne uwydatniają się braki w in- 
ten2acji. czystości brzmienia ze- 
społu, frażowania, dynamice. 
technice operowania głosem i w 
samym gatunku głosów. Poku- 
tuje jeszcze u nas przypadko- 
wość w doborze głosów do ze- 


| W Katowicach zorganizowana została przez Okręgcwą Radę Zwiażków Zawodowych pierw- 
| sza wojewódzka wystawa pomysłów racjonalizutorskich. Na wystawie obrazujicej dorobzk 
pracy 16.000 racjonalizatorów, zrzeszonych w 257 klubach znajduje się 1.200 wabrunych eks- 
ponatów. Na zdjęciu: przyrząd sygnalizujicy przesunięcia się pasa 

nadmistrza z.huty „Kościuszko“ R. Szewczyka. 


transmisyjnego. Poniyst 


Foto CAF — Kondracki 


| Technika tanecznej sztuki ar- 
| tystów radzieckich doprowadzo- 
na jest do doskonałości. Nie ist- 
,nieją — wydaje się — dla nich 
żadne trudności i niemożliwości. 


być łatwe. niemal naturalne. 
| Znawcy tylko wiedzą jak wiel- 
ką i żmudną pracą został osią- 
gnięty tak piękny poziom tech- 
niczny, służacy sztuce oddania 
|prawdy treści, która w poszcze- 
gólnych tańcach jest zawarta. 


W konkurencji fortepianu nie 
mieliśmy szczęścia. Z siedmiu 
naszych młodych pianistów bio- 
rących udział w I etapie kon- 
kursu tylko dwóch zostało do- 
| puszczonych do rozgrywek fina- 
jłowych, a z nich jeden tylko 
| Kerner otrzymał dyplom. Co sie 
jstało? Po prostu prawie wszy- 
jscy pianiści, biorący udział w 
|konkursie byli od naszych bar- 
| dziej muzycznie dojrzali, więcej 
cbyci z estradą, bardziej arty- 
jstycznie uformowani. Nasi pia- 
niśeci wyglądali przy nich jak 
dobrze zapowiadający się stu- 
|denci. U wszystkich pianistów, 
jszczególnie radzieckich i rumuń- 
I skich, obserwowaliśmy wspania- 
ile opanowaną i poglebioną tech- 
nike gry na instrumencie. a 
także precyzję i kulture dźwię- 
| ku, poważną muzykalność i swo 
bodną a logiczną interpretacje 
Podstawowym warunkiem dal- 
szego rozwoju naszej pianistyki, 
posiadającej przecież tak pięk- 


in= | 


Wszystkie ewolucje wydają się | 


1 
| 
| 


| 


i 


| kresie jedynie opowiadania 


selekcyjne. Magazynierzy na- 
rzekają na PZGS, a ci — na 
CRS w Warszawie. Z jednej 
strony jest polecenie należyte- 
go zaopatrzenia wszystkich 
punktów skupu w worki, a z 
drugiej strony zamiast kilku 
tysięcy worków — nadeszły ich 
dotąd 400. 


W powiecie pródnickim brak |rzynowski 


jeszcze dostatecznej ilości tak 
prostych narzędzi, jak drew- 
niane szufle do mieszania zbo- 
ża; mało jest jeszcze wag dzie- 
siętnych. 

W powiecie opolskzkn nie 
wszędzie jeszcze zmobilizowa- 
no wszystkie maszyny omło- 
towe. Tak np. w gromadzie Ka- 
dłub chłopi narzekają na brak 
maszyn, podczas gdy 50-hekta- 
rowy kułak Antoni Jośko cho- 
wa w stodole nową szerokomio- 
cną młockarnię z motorem. O- 
becnie kiedy zwrócił się do nie- 
go kierownik SOM-u z propo- 
zycją zawarcia korzystnej u- 
mowy  dzierżawnej, uparcie 
odmawia pomocy gromadzie 
w omłotach. 

Przeciw 
tyw partyjny, ZSL i ZSCh nie 
potrafił zmobilizować opinii 
wsi, aby spowodować zawarcie 
umowy. 

Każda maszyna jest 
O tym muszą pamiętać akty- 


temu kułakowi ak- 


cenna: 


wiści we wszystkich groma- 
dach i gminach. Powinni oni 
stale kontrolować przebieg 
| młocki, stan zaopatrzenia 
punktów skupu. Organizując 
zbiorową sprzedaż zboża, nie 
wolno zapominać o pozornie 


„drobnych* brakach, 


Ciągła mobilizacja, stała kon- 
trola i natychmiastowe usu- 
wanie braków zapewnią nie- 
przerwany dopływ ziarna do 
magazynów. Zapewnią one peł- 
ne zaopatrzenie w chleb klasy 
robotniczej, inteligencji pra- 
cującej oraz młodzieży chłop- 
skiej — tej, która już teraz 
pracuje i uczy się w miastach 
i tej, która w przyszłych mie- 
siącach w nowym roku szkol- 
nym licznie napłynie do fabryk 
i szkół. 


Kropki nad „i* 
KWALIFIKACJE 


Udzielając wywiadu renorte- 
rowi „The Post“  Eiseniiower, 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 
siedmiu lat nie przeczytał ani 
jednej książki. Czytał w tym o- 
z 
„Dzikiego Zachodu”. 

Z tak błyskotliwym intelek- 
tem można rzeczutwiście kandy- 
dować na prezydenia USA. 

(e) 


POJĘTNY UCZEŃ 


W ubiegłym roku Departa- 
ment Stanu wysiat policjanta 
Willi Klapprotha z Niemiec za- 
chodnich do Stanów Zjednocza- 
nych na trzymiesięczne prze- 
szkolenie. 

Po powrocie Klapproth został 
mianowany naczelnym inspek- 
torem policji we Frankfurcie 
Przed paru dniami aresztowano 


|go za oszustwo, krzywoprzysię- 


stwc i branie łapówek. 
Przeszkolenie się przydało. 
(e) 


Ladysz, w tenorach — Posłusz- 
ny, w sopranach trzecią nagro- 
dę Woytowiczówna, a dyplom 
honcrowy Stano. Śpiewacy pol- 
scy zwróciłi na siebie uwagę ro- 
dzajem swych głosów, 
kalnością i dobrym  opanowa- 
niem trudnej sztuki wokalnej. 
To bardzo pocieszające dla nas 
nagrody, jak również nagrody 
w konkurencjach skrzypiec i in- 
strumentów dętych. W konku- 
rencji skrzypcowej trzecią na- 
srodę zdobył Statkiewicz, dyp- 
łom zaś honorowy Bąkowski. W 
konkurencji instrumentów de- 
tych zdobyliśmy dwie drugie 
nagrody: Foremski (klarnet) I 
Pietracewicz (puzon) oraz trzy 
trzecie: Piwkowski (fagot). O- 
lejnik (obój), Tomaszczuk (flet), 
iak też dyplom honorowy Prim- 
ke (flet) Wysokie wyróżnienie 
poza konkursem zdobvła Mło- 
dzieżowa Orkiestra Symfonicz- 
na z Warszawy pod dyr. W Ro- 
wickiego. w konkursie zaś chło- 
pbięco-męski chór przy Filhar- 
monii Poznańskiej pod dyr. St. 
Stuligrosza. 

Szłachetne współzawodnictwo 
berlińskie, odbywające się pod 
hasiem obrony pokoju i lepsze- 
go służenia narodowi sztuką w 
jego walce o pokój i socjalizm, 
zwrace naszą uwagę na fakt, że 
wvsoki poziom wykonawczy o- 
s.ąga się wytrwałą, systematy- 
czną pracą, pogłębionym sto- 
sunkiem do treści i celu wyko- 


muzy- 


Pracownicy PLL „Lot“ So | 
ścili przedstawicieli załogi stat- 
ku SS „Tobruk, nad która u- 
trzymują patronat. Spotkanie 
odbyło się w serdecznej, przyja- 
cielskiej atmosferze. W czasie 
spotkania wymieniono wiele 
cennych doświadczeń. 

Tow. Murzynowski, palacz 
statku opowiedział o osiągnię 
ciach załogi statku SS „Toobruk* 
w oszczędzaniu węgla. Tow. Mu- 
jest inicjatorem 
współzawodnictwa w oszczędza- 
niu węgła v naszej flocie. 

Tow. Wypych przewodniczący | 
koła ZMP na SS „Tobruk“ o- 
powiedział o. pracy organizacji 
ZNP-owskiej. ZMP-owcy z PLL 
„Lot* mówili znowu o swojej 
pracy, o osiagnięciach, o walce 
z trudnościami. 


Wielki festyn ludowy 
w Powsinie 


W naibliższą niedzielę Wy- 
dział Kultury Stołecznej Rady 
Narodowej organizuje wielki fe- 
styn ludowy w Ośrodku Wcza- 
sów Świątecznych w Powsinie. 

Program festynu organizowa- 
nego pod hasłem zacieśnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
jest bardzo bogaty. Przewiduje 
on między innymi: występy ar- 
tystów scen warszawskich i cyr- 
ku oraz zespołów regionalnych; 
pokazy i zawody sportowe, po- 
kazy zręczności itp. Dla zwy- 
cięzców przewidziane są liczne 
nagrody. 

Ciekawym punktem programu 
sa spotkania z delegatami mio- 
dzieży uczestnikami Zlotu Mło- 
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie. Po południu rozpocz- 
nie się zabawa taneczna. W cią- 
gu dnia odbywać się będą za- 
bawy towarzyskie, gry i śpiewy 
zespołowe. 

Dla dzieci przewidziany jest 
specjalny program z zabawami. 
tańcami, korowodami oraz za- 
wodami. 

Z okazji Tygodnia Lotnictwa 
wygłoszona zostanie krótka pre- 
lekcja. Sprzedawane będą spec- 
jalne baloniki. 

W zabawach weźmie udział 
ponad tysiąc ZMP-ców — człon 
ków zespołów akordeonistów i 
zespołów chóralnych, mieszkań- 


Sraka O +15 
Marynarze z SS „Tobruk“ w gościnie 
u pracowników PLL „Lot“ 


{budowy naszej ukochanej sto% 


¡cy hoteli robotniczych i pracow 


I 


Wielkie zainteresowanie założ 
gi PLO „Lot“ wzbudziły 00g 
wiadania marynarzy z „Tobru* 
ku“ o socjalistycznej ochronie 
mechan:zmów. 


Towarzysze z PLL „Lot“ po 
kazali następnie marynarzom% 
Warszawę. Niestórzy z maryna” 
rzy byii w Warszawie po r4% 
pierwszy. Ogromne wrażenie 
zrobiło na nich szybkie tempo 
odbudowy naszej stolicy.» 


Zniszczenia i odbudowę 
Warszawy — mówił tow. WY- 
pych znam tylko ze zdjęć. CiE* 
szę się, że mogę zobaczyć słyń* 
ną Trasę W—Z że mogę pó” 
dziwiać tempo odbudowy i 104% 


licy. 
(iwa) 


aicy pobliskich PGR. r 

Uczestnicy festynu będą takż8 
mogli korzystać z licznych b0l5% 
sportowych, ping - ponga orab 
strzelnic wiatrówkowych i łucź” 
niczej, plaży i pryszniców. 
dzieci przygotowane będą urz4% 
dzenia rozrywkowe, jak huśtaw* 
ki, zjeżdżalnie i kołobiegi. 

Festyn rozpocznie się o g 
ll-ej korowodami dorosłych 
młodzieży i dzieci. Zabawę 24% 
kończy wspólny śpiew o godź 
19-ej. 

Aby zapewnić uczestnikom 6% 
stynu wygodny dojazd skład pog 
ciągów kolejki wilanowskić 
będzie znacznie zwiększony. 

Dyrekcje WSS i MHD zapew” 
niły przyjazd samochodów 2 
żywnością i napojami. 

Poza tym Wydział Kultury of* 
ganizuje w parku Kultury 23 
Bielanach trójbój lekkoatletycz? 
ny dla młodzieży do lat 14-tus 
od 15-tu do 17-tu i od lat 48-tU* 
Dla dorosłych odbędą się r02* 
grywki w siatkówkę. ' 

W Ośrodku Sportów Letnich 
odbędą się o godz. 18 zawody 
plywackie wpław przez Wisię 
z granatem. 

Poza wymienionymi impreza” 
mi odbywać się będą jak w kaź* 
dą niedzielę koncerty, zabaw 
i występy. 

KW | 


Kontrolować ceny warzyw 
i owoców 


Wielu właścicieli warszaw- 
skich sklepów pobiera nadmier- 
ne ceny za pomidory i inne wa- 
rzywa. I tak np. w dniu 22 bm 


w wielu prywatnych sklepac> 


22 


przy ul. "Targowej pomidory | 
były sprzedawane po 5 złej” | 
kilogram. ee 


ia 

W dniu 23 bm. w sklepie 
prywatnym w Al  Jerozolim- 
skich Nr 39 pomidory były 
sprzedawane w cenie 4 zł ki- 
logram. W tej samej cenie 
sprzedawał pomidory sklep pry- 
watny w Al. Jerozolimskich +. 


Komunikacja na lotnisko w dniu 26 bm. 


Aby zapewnić mieszkańcom 
stolicy dojazd na lotnisko na 
Okęciu w niedzielę 26 bm. w 
dniu Centralnych Pokazów 
Lotniczych organizowanych w 
związku z Tygodniem Lotnic- 
twa, MPK uruchomi 20 wozów 
tramwajowych i 80 aulobusów 
na linii PŁ Narutówicza — Okę- 
cie 

Tramwaje będą jeździły na 
tej linii wg. rozkładu obowią- 
zującego w dniach powszed- 
nich. Autobusy będa kursowały 
oc godz. 8 rano do czasu rozpo- 
częcia imprezy z przystanku 
początkowego na pl. Narutowi- 
cza. 

Po zakończeniu imprezy au- 
tobusy będą ustawione czołem 


d. pl Narutowicza przy wyj- 
ściu dla pieszych z lotniska na 
ul. Krakówskiej. Po zapełnie- 


niu się autobusy pojadą kolum- 
ną na PI. Narutowicza (stacja 
końcowa ul. Uniwersytecka 
przy Raszyńskiej). W następ- 
nych kursach wozy będą pod- 


stawiane przy ul. 17 Stycznia 
rég Krakowskiej i po zapełnie- 
niu się przejadą jak poprzednio. 


TEATRY 


Kameralny — „Grzech' godz. 19. 
Narodowy — .,Świętoszek* g. 19 
Nowy — Pygmalion” g. 19. 
Powszechny — „Szczygli zaułek“ 
ide 

Cyrk — ul. Marszałkowska — 
g. 19.30. 

KINA 

Moskwa — „Opowieść o Prawdzi- 
wym Cziowieku'* — dod. — „22 lip- 
cabN "e. 15,41% 1927 

Praha — „Hrabia Monte Christo“ 
ser. I — dod. — „22 lipca“ — g. 15, 
G 19) 24: 

Paliadium — „Admirał Nachimow* 
— dod. — „22 lipca" — g. tó, 17, 
19. 21 

Atlantic — „Romans z kontraba- 
sem'* dód. .,22 lipca* — g. 15, 17, 19. 
21. 

Stolica — „Powrót Lassie* dod 
rZZĄUPCAN BE 15 Ma. 19. P, 

Ochota — „Śpiew jest pieknem 
życia“ dod. „Ochrona osobista dróg 


oddechowych“ g. 15. 17. 19. 21. 


Tymczasem w sklepach usp% 
łecznionych można  nabyWw* | 
pomidory po 2—2,50 zł kilogran™ 
Maksymalna, ustalona cena NA 


pomidory I gatunku wynosi) 
PA A a „A 
o.Przykłady te dowodzą. 7% 


pontrola cen w Warszawie Wi”. 
raźnie osłabła. Należy dodi% 
że wypadki śrubowania c% 
przez właścicieli sklepów zda 
rzają się również przy sprze* 
Gaży owoców. > i 

Społeczne Komisje Kontrol 
Cen winny wzmóc akcję Kon” 
troli cen w warszawskich skl% 
pach. (iwa) | 


Autobusy będą kursowały da | 
czasu przewiezienia powracają” 
cych z imprezy. i 
Ruch kołowy na ul. Grójec” 
kiej do szosy Krakowskiej bę” | 
dzie 26 bm. całkowicie 287 
mknięty od godz. 12 do czas” 
zakończenia przewozu pasażć_ | 
rów z lotniska. Objazd szosą | 
Opaczewską. p 


Sprzedaż biletów | 
na Centralne Pokazy 
Lotnicze ` 


W ekspedycjach MPK możn4 
nabywać do dnia 24 bm. bilet” 
wstępu na lotnisko w dniu UA 
prezy. Do końca tygodnia oa 
le.y nabywać można we wszyst 
k ch kioskach „Ruch“, placó 
kac» PBP „Orbis". Warszaw” 
siej Radzie Zw. Zaw i 
kalu Zarządu Okręgu Warsz 
skego Ligi Lotniczej przy 
N 'wogrodzkiej 49. i 9 

Cerv biletów: normalne Tig 
zł, ulgowe dla członków Ll 
Lotniczej. Zw. Zaw., żołnierzy - 
W P., funkcjonariuszy MO - 
młodzieży szkolnej — 1 zł. 


awa! 


6.05 Pieśni masowe i muzyka iuar 
wa, 7.00 Muzyka radziecka. y 
Duet fortepianowy. 8.30 Au 
bozów miodziezowycn. 9.45 
macje. 9.50 Koncert solistów. A 
Koncert p.d. Rezlera. 10.55 „Ml 
Cocor“ — fragm. pow. M. Sado 
nu. 11.15 Muzyka i aktualności. 
„Głos mają kobiety“, 12.30 Aud 
wsi. 12.45 Na swojska nute". 
Przerwa. 15.30 Aud dla dzieci. 
Gra Zesp Orzechowskiego. 17 15 
kraju i ze świata". 1745 „EKIŹ 
my puszczę kurpiowska“ 
17.55 ..Porozmawiajmy'". 18.00 
pozytorzy Tygodnia — R 
bussy. 14835 Felieton Pytlak 
go. 1845 Najciekawsze audycje |= 
sztego tyszndnia. 19.00 „Z na: 
pieśni". 1920 Konceit. 20.30 mae f 
taneczna, 2115 ..Z biegiem Wire 
Odry“. 22.00 Utwory skrzyp 
22.30 Melodie taneczne. 


B 


z 
a 


Program [II na fali 367 m 


a 
6.15 Melodie ludowe i pieśn! mia 
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